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Wydanie A 

Rok XV Łódź, wtorek 1ł lipca. 1959 r1>ku Nr 165 (3929) -
„Otważnaja" Po trzytygodniowej przerwie 

po raz czwarty 
wrócila 

konf eren'cja w Genewie wznowiła obrady 
z przestrzeni kosm ie zn ej Przemówienie min. Gromyki wnęfrznym, minister Gromyko 

wyraził ubolewanie, iż państwa 
;oaclrndnie nie zdolały należycie 

MOSKWA (PAP). W Zwiazku GENF.W A (PAl'). 19 p<>.sie<lze-
ltadzieokim dokona.no kolejnego nie pl>e•name konfer.sncj~ g.an-ew 
eksperymentu polegającego na .skiej roz.poczęlo się w Pałacu 
wy.strzeleniu do górnych warstw Narodów o g-x1z. 15.30. Prze­
iatmQ!>fery jednostopniawej bali- wodn.icz.yl ame:·yka1\ski sek·re­
o!"tycznej rakiety geofizycznej na tarz stanu He,·ter. 
której pok.ladzie znajdował/ się Na posiedzenrn pi<~rwszy za-

mi U czerwca. Gromyko przypo- ocenić propozycji utw<>rzenia wo! 
mnia! treść t-ych pr1>pozycji i o- nego miasta, jaklrnlwiek · prz:vz11a­
świadczyl: ją, że obecne i>olożcnie w BerJi-

Proponujemy, ai>y 4 mocarstwa nie zachodnim jest nienormalne i 
- ZSRR, USA, Anglia. l Francja niezbędne są kroki w kierunku 
zawarły po1·ozumicnie o tymcza- poprawy tel!'o położenia. 
sowym statusie Berlin.a zachodnie Nasze propozycje przewidują 
go, Porozumienie to dotyczytoby przeprowadzenie nowycl1 rt>l<0wań 
następt1jących problemów: po upływie terminu olucśloncgo dwa żywe p.sy. brat glos sekretarz s•tanu US:\., 

Jak podaje oglosz.ony w po- Her-ter. Nakresu on dzieje p.i.er­
niedziałek komunik.at TASS, ra wszej fazy rok0wań . przedst a­
kieta geofizycz.na wystrzelona wit obydwie pt<>jVOzycje, tz;i. 
zoot<ila 10 lipca o godz, 4 mi- zachodnią i wschodnią. i wyra­
nut 12 cz~su moskiew~iego. By ził nadzieje, że <lruga faza koo­
ła to rakieta tego samego typu f.erencji dQ?rowa<lzi do pew­
t:'O rakiet.a wystrzelona 2 lipca nych wyników, które pozwolą 
z dwoma psami i królikiem n.a na zwoła.nie konferencj!i. na 
pokładzie. . ~z.czy cie. 

Ladunek uzyteczny rakiety Nastepni<1 sekret;,irz stanu 
wynosi! 2.200 k1l0;gramów. USA Żaproµrmowal. by mini-

Apar.atur.a . umieszczona we strowie spra„1 zagnmicznych 
w1:1-ęt~zu rak1et_y . dokcnala p<>-1 ··wielkiej ·czwórki" podjęli na 
m1arow pron'.1en:<>\yania _Pocl- now·o poufne &-potkania. 
~erw1o?~go Ziemi_ ~ almo.sfer~ Po Herterze przema\\rinl m::­
z1~ms:ne3 oraz zdię~ khm_ur .n~ ni&ter O:>uve de Murvillc. P.>­
w1elk.1m ob....=z:e, Ja -rown:ez pai·ł <>n amerykańską propozy­
e.nahzy_ sklad_u ~onow,ego atmn- <:ię kontvnuow;,.nia r<>kowań na 
sfery i pmma:row pol elektr<>- posied~.e~ia<:h o<>:ufnych. 
stat.yczny:-h. P.c- pr7..emówJ-eniu· Co1.1ve de 

Zasobnik z a.para.turą .nauko- Murville'll zabrai glo..s mil1ister 
wą został bez uszkodzen spro- , ~ . r"· ·.. . , , 
wadzony na Ziemię. Dobrze sp:~w z,ag.ahJC2lnycn ZSRR, 

· s!y ""'dróż również ob.a ""Y Gtomyk~>. z1110 . ..,- . „- · Gromykn ~apropon-0wal aby za 
Jcd_nyi:1. z nich była suk.a „Ot.- t•ząć .od tego, ua czym k011feren­
waznaJa·' - weteran_ lotow ra- r,ia przerwa.la swoją praJ:~, a mia 
k1dowych. Był to JCJ czwal'ly nowicie ot! l'lysliusj' nart propozy 
lot w przestrzeń ko.;;mici.ną, · c,iam1 rartT.le<-ki.mi pned~tawiony-

Cza.rod::iej z 
Wew3cr Hirsdi prof. 
Ardenne pr2.11 a.pa­
ra.turze swego mo­
lelmlarnego spelcto­
gi·afu masowego. 

Patn: str. 3 

Łódzkie zagłębie.u wykopko\ve 
* Brak synchronizacji robót 
* Rozkopywanie awanse1u 
* Udręka n1ieszka11cÓ"\V 

ł.óit'Lki.e wykopki! Ileż to już razy ukazyw;lly się artykuły 
pod takun tytu!em krytykujące nienależyte planowanie i·obót 
ziemnych, kanahzacy,jnych i wodocia,g·owych. Gdy jednak oslat­
uio .1·ozpoC'.t~to na ~ielką skalę wyk-0py pod cią~ cieplny ~ Elek­
troc1eplowm Il. miasto nasze w jego zachodniej części p1-zypo­
mina. pola przeeiwezołgo·we, 

Nikt nie kwe..<:iti'()(lrnje celo­
wości tych r·t>!Jót. które w -a­
fekcie dadzą duże -0szcz1;dno­
ści węgla w w'iclu Iabrykac!1 
i kotłowniach c. o. - Pytanie 
tylko. czy te roboty przepro­
wadwne są w należytej syn­
chronizacji. Z fogo co w.idzL­
my. mo:żemy zai·yzykować 
twi-erdz.enie, że wiele jeszcze 
moi.na zrobić, by usprawnić 
;pracę i .szybkość wykonywa­
llYl!h inwestycj:. 
Pytają nas nasi czytelnicy, 

jak to się dzieje, że na ul. 
Si.enki-ewkza,. gdzie niedawno 

polóżono k.J.~tkę gran1tową, 
znów &ię ją zrywa i czy to 
n.ie je.s·t. marnotrawstwo pie·· 
nię<lzy , mater!.alów i sily ro­
boczej? 
Jeżeli chodzi o ul. Sie11kie­

wicza - to jak nas informują 
- roboty te były przewidziane. 
Po przebudowie ulicy wied?Ja­
no, ż,e ciąg ciepłowniczy bę<l:zję 
tędy prowadzony do ZPP im. 
Buczka ZPW im. A. Struga, 
do szk•'>ly przy ul. Sienkiew:­
cza i Orle.i oraz do jeszcze 
kilku obiektów. Kustkę gn•-

(IJaJ.;iey o;ąg n.a &ti·. 2} 

- Zmniejszenia do symbolicz- w porozumieniu, jeżeli w tym 
nycb roz1niarów ~u zbrojnycb t cza·sie k1>111isja ogólnoniemiccka 
zbrojeń trzech mocarstw zachod- nie osiągnie pozytywnych rezulta. 
nich w Berlinie zachodnim. tów. 

-· Zaprzest~.nia działalności dy- Gromylw wskazał na,stę1mie, że 
wersyjnej l wrogiej d'l:falalności bez wzi:;lr,du na a.ktualność i •ma­
prnpagandoweJ Berlina zachodnie C7.e11ie sprawy opracowania t>oro­
go przeciwko NRD i innym kra- zumienia w sprawie· Eerlina za- I 
jom socjalistycznym. chodnlego zro'lumiale ies·t, że nie 

- Nierozmieszcza.nia w Berli- 1•ozwiązuje ona byna.jmniej in­
nie zachodnim broni atomowej i n;vch kwestii dotyczących Nie­
rakietowej. miec, a przede wszystkim cen-

N;td wykonaniem odp-0wiednich tralnego głównego problemu - za 
zobowiązań w tych si>rawach warcia traktatu pokojowego. 
mógłby czuwać utworwny w tym Gromyko podlcreślit, że ZSRR 
celu. komitet złożony z przedsta- nie prt>ponuje bynaimnie.i. aby 
wicieli ZSRlt, USA, Anglii i Fran- przygotowaniem tra.Jet.atu nolrnjo­
cji. we.go za.imowali się sa1ni Niemcy. 

W razie osiągnięcia takiego po- Rzad radziecki, jak wiadomo, pro 
rozumieni;, utrzymany byłby ist- ponu.ie, aby projekt tra.Jttatu po­
nie .iący obecnie t1·yb lrn.rzyst.a.nia ko,iowego z Niemr.ami został roz­
z linii komunikacyjnych z Berii- pat·rzony na k<>nferencii poko.lo­
uem zachodnim. wei z udzialem wszystkieh pań~tw, 

Porozumienie w ,.,prawic tymcr.a które uczestniczyły w wojnic z 
sowego stat:us.u Be-rlina zachodnie Niemcami hitlerowskimi. Rzad 
go powinno obowiązywać na o- radzieclti nie.ieclnokrotmie noill<re 
kres, w czasie l<tórego ltomis.)a śla! 7,włas?.cza żvwotne zaintere­
ogólnonien1iecka lub inny będący sowa.nie roz,via?.a!tiem problemów 
do przyjecia dla Niemców organ dotvc7~1C)'Ch Niemiec w tvm dla 
skla.daja,cy się z przed.stawicieli nroblcmu tra.kta tu pol<<>jowo,go z 
NRD i NRF mó:;-lby omówlć 1 o- Niemcami ta.l<ich se~iadt1jącyt•h z 
praco-wać konkretne posunięcia nimi państ,w, jak Polska 1i Cze­
.., dziedzinie roi.wo.lu ko,ttaklów cho.lowac,ja. 
mięilzy <>bu państwami niemi„rki Minist-cr bry1.vjs.'ci Selwvn 
mi ora:< ro'lpatrzyć p1·oblemv zwią T.Joy<l prz<'mff\\'1Rł barnzo krót-
~~c~ z tr~~f~i~ro';~~~J1:w~c:a7a:,; ko. nndobnie _iak Couvc d~ 
z.!ednoc7.eniPm Niemiec. Zupelnic MurvilJ.e. Po:Ja;:! on rói.vnie-.l: 
wystarc:r.}•lby w tym celu olue• projekt Herter<i. bv dalszy cią ~; 
18 mie,ięcy. J~żeli w ciąi::n teiro roknwa!l prowadz:ić na posie­
czasu oba państiwa niemieckie nie <lzeniach poufnych, Sdwv10 
7.dołają w rama,~h komisji ogóln-0- Lloyd 7.ażądat peooprowadzenw 
niemieckie.i Jnh jnn;i. drogą osiag dvskus.ii nad prz<Cmówi<:~nif'm 
ną<S po-ro~umienia w wymienJo­
nych kwestiach, wówczas państwa Chrus.zczowa 7. lil czerwca (pn.e~ 
- uczestnicy genewskiej konfc- mÓ\'liienie wyg]<Js7.one w Kijo-
1·~ncji ministróVI• spraw za~ra.nicz wie) i nad pr·z.ernówien iem Gro­
nvch 1959 r. musialyb~· znów po- myk:i w y glo.sronym również lD 
wrócić do r<>zPatrzenia S'Prawy c 7.ierwca na k">!lferencji genew-
Eerlin11. zacb<>dniego, ki · 

Stwierd?lajac, ie w obecnych 5 €J. 
wa.rnnl,ach. kiedv w Berlinie za- Po.<iedzenie zcl-:ończylo się p0 
chodnim w:vtwonyt sie .:;.''Stl!m 3 .!!odzinach 47 mLnutach, tzn. c 
srio!P.cwy inny niż w NRD, naj-

1 

goozinie 19.17. Bylo to więc na.i­
właści:"."s·z)l'm roz~t.rzvg11iPciem d'lu:i:.oze posiedz<Onie ZC' wszyst­
kwc~t.11 bvJobv. pr,el<ształcenie kich odbytych dotychczas. 
ncrlma zach<>dn1ego w wolne m•a N . _ _, . 1 sto, co łączylobv się z odnowierl- asteipne PO:Sl=Zeme. P enar-
nimi )l:waran<:iami jcgn niezależ-\ ne konf.erenCJJ 0r1będz1.:: się w 
ności i ko'llta.któw ze światem ze- środę o godz. 15.30. 

W Łagiewnikach spłonęło 
2400 m kw. młodego lasu 

Wc:r.oraJ o godz. 14..05 za.dżwię-1 drzewa. na obszarze 2.400 m kwa 
czał telefon alarmowy w straży dratowych. 
p<Y.6arnej. Dzwoniła p. Klimczak, Zachodzi Jlł)dejrzenie, 7.e iw· 
że pali się las w Lagiewnikach. żar został za.prószony przez nie-
Niezwlocznic pośpieszyły na znani\ ~obę. 
mie.isce 2 <><ldziały straży. Straty nie są jeszcze dokład-
Plonąl mlorly bs szpilkowy nie obliczone. (s) 

przy rogu ulic Rogowskiej i 
Chrmn<~wej. 

l 

WITAMY DZIS PRZYBYWAJĄCĄ DO NASZEGO 
KRA.JU - NA ZAPROSZENIE KC PZPR I RZĄDU PHL 
DELEGACJĘ PARTYJNO-RZĄDOWĄ ZWIĄZKU l t A­
DZłECKIEGO Z PRZEWODNICZĄCYM RADY MINI­
STitOt\\I, I :EKRETARZEl\1 RC KPZR - NIKITĄ CHRU­
SZCZOWEM N A CZELE. 

Premier ZSRR - N. Chruszczow, wra.z z delegacją, 
w skład której wchoozą m. in. przedstawiciele najbliż­
szych naszych sąsiadów - republik radzieckich: Biału­
rusi, Litwy i Ukrainy - przybywa. do Polski w rl11iach, 
gdy na.ród nasz uroczyście obchodzi 15-lecie Polski Lu­
dowej. ' 

Polska delegacja party,jno·rza,dowa z I sekretarzem KC 
PZPR WJ.a.dysła.wcm Gomułką i premierem Józefem Cy­
rankiewiczem na czele, tak se1·decznie podejmowana je­
sienią ubiegłego roku przez radzieckie sp'llteczcństw<>. 
podczas swej Podróży po Związku Radzieckim, pr.tekona­
la się jak wielkie są osiągnięcia narooów ZSRR w twór­
cze.i. pokojowej pracy nad bud<>wą sp1>leC'Leństwa. komu­
nisty ·::""~n··go przekonała się jak zasadni-c1,e zmiany zaszły 
w ZSRR w ciągu ostatnich kilku lat. Przybywaj<\C<'j 
obcc11fo z rewizylą do Polski rad~ieckiej delegacji partyj­
no-rządowe.i z zasluroną dumą będziemy mogli poluzać 
nasze piętnastoletnie osiągnięcia: 

Choć minfone lata nie byly łatwe I w<1lnc ml bł~dów 
- możemy być jednak z ni.eh dumni, • gdyi: nasz trud 
lJl'ZYniósl l'olsce postęp we wszystkirb dziedzina-eh życia. 
Zdobyłismy dla naszej ojcz.vzny uznanie i l'.ilf'żn, jej 
pozycję na :.iwiecic. Polska wyi·osła. na jeden z najb; rdzicj 
uprzemyslowi<>nych krajów Eui·opy. l\lo"Clibmy tak " 'ielc 
d{}konać, gdyż nic byliśmy i nie jesteśmy sami. Od 1>ierw­
szych chwil po wyzwoleniu mieliśmy i mamy nadal 
WS7.echstronną 1>omoc naszych sąsiadów - a przede 
wszystkim naipotężnic,iszego mocarstwa socjalistycznego 
- Związku I:adzicck.iego. Jesteśmy krajem silnym jed­
nością wszystkich państw Ukla,du Warszawskiego. Nasze­
go bezpieczeństwa przed od1·adzającymi się w NRF siła· 
mi agresji, bezpieczeństwa. polskich Ziem Zachodni.eh, co 
do których ZSRR i kraje S<>Cjal.izmu za.wsze zajmował)" 
i zajmują bezkompromisowe stanewisko: są to 1,iemie 
odwiecznie polskie, granica. na Odrze i Nysie jest niena­
ruszalną granicą pokoju - broni jej wraz z na:rzym nai:u­
dem cała pot~ga obozu 1>aństw socjalistycznych. 

Dobrosąsiedzkie, przyjazne, oparte na wz.ajemnl'j, ko­
rzystnej obopólnie wspólpra.cy, na. wzajemn~·m poszano­
waniu suwerenności, st05unki między Polską i Związ­
kiem Radzieckim umożliwia.ją i:.am wytyczanie dalszych 
perspektyw rozwo.iu naszego kraju i dobrnbytu ludności. 
Prowadzona. przC'".t ZSRR polityka. utrwalania pokoju na. 
świecie, wzajemne popieranie w~·suwa.nych pri;ez nasze 
krn.,je inicja.tyw t>okojowych, mających na celu m. in. 
utwonenie strefy bezatomowej w Europie środkowe.i, 
rozwiązanie si>raw:v niemieckiej przez podpisanie trakt~ 
tu pokojoweg<>, stworzenie z Bal.tyku morza poko.iu 
i wielu innych - leży w najlepiej pojętym interesie na­
szego narodu, jest zg<>d.ne z naszym dążeniem do zabez­
pieczenia. pracy w pokoju i spokojnego korzystania. z co­
raz obfitszych owoców naszego trudu. 

Dlatego trwalJ sojusz Polski ze Związkiem Radzieckim, 
oparty na gl('b<>kiej wspólnocie idei i celów, wypłyWają­
cy z najlepiej l'O'Zumianych potrzeb obu krajów jest rrwa· 
rancją ,iak najpomyślniejs7cgo dalszego rozwoju naszej 
ojczyzny - Polski Ludowej. 

kołach Zabezpieez-0n<> zaraz m1c,1scc, K f • k' h d h 
w !(tórym plomiertie dochodziły OnS ernOC!O W grec IC rz q OWyC 
do starszego już lasu. Zaczęto za1-------------------------------------

sypywa.ć piaskiem płonące krze Prem1·er· Karaman11·s szuka . h wy i drzewa, zlewajac .ie równo w1nnyc 
cześnie silnym stnnnieniem wo-
dy. 

żyD~~~~oen:::~:~~o a:i~~e:~~:= kompromitac1·i związku procesem Glezosa czeństwo, nadpaliły sie jednak W Z 

F. Kozło1ł' 
opuścił USA 

NOWY JORK (PAP). W po­
niedziałek 13 lipca pierwszy wi 
ceprzewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR F KozloW i inni 
czlonk-0wie del~g.acji radzieckiej 
udali sie samolotem „Tu-104" 
z Nowego Jor:ku do Mo.skwy. 

Na lobnislrn w Nowym Jorku 
F. Kozlow zlożvl oświadczenie 
w którym przekm-..al serdeczne 
Ż}'CZenia d.Ja narodu amerykań­
skiego i podziękował za gościn 
ne przyjęcie. 

Na str. 2 poda.jemy pr7cbieg 
konlere.ncji m·a."'Owe.i F. Kozlo­
wa. klór;~ odbyła się w p1'zed­
d~ień odlota.. 

SOFIA (PAP). Zaniepokojen>i•? 
i kOills.ternacja panują w grec­
kkh kola,ch rządowych„. Pre­
ńl ioer Karamanlis z.am ierz.a u.s.u­
nąć z rządu wic.emiinis.lJ'.'.a po­
I'Ządku i l:>ezpi~?;eń..S<twa publicz 
nego, Kalandisa - pisze dzi-en­
nik atel'lski „Anexar-Titru Ti­
JJOIS" o na:;;trojach, jakLe wywo­
łał w greck~ch .kolach rządzą­
cych niefortunny dla nich prz.,e­
b ieg proces.u Manoli.sa G!eZ01Sa i 
innych działaczy demokratycz­
nych zalln.s:ooni:rowan.ego pr:uetl 
sądem wo.i&kowym w Alenach. 

nych, Ma.kris.a i milllistra bez te- prooe.s Glezosa. przied l!X]dem 
ki, T.satsosa. wojskowym skompromLtowa t 

Wedlug słów dziennika a,te~­
&kiego, Karamanlis wyraz.ił nie­
zadowolenie, że „Mi.ni,o;;terstwo 
B·ezpiec:z,elli;.~wa wykazało całko­
wicie niewyba,cza.ln.ą 1ekk0il11yśl­
ność, ujar<-v111iając, iż jes.t abro­
lutnie nieprzygotowane do tak 
wa'tru:?go procesu. Strona oskar­
żająca dokłada rozpa.czli1wych stn 

Grecję w oczach światowej opi­
nii publicz:n-ej i wywolal ni•eza­
dowolenie nawet w umiarkowa­
nych kolach zachodnich. 

Kronika 
wypadków 

rań, aby uzasadnić os.karżenie, Wczoraj przy 12:bicgu ulic L a­
opiera E.ię na przypu.sizcwniach, gieY.'llliokiej' i T.renknera wys ia.dla 
podejr.z.eniach L h1potoezach, za- z t-::mwaju Józefa Sla.wska, za m. 
sła~ia . się .,tn,iei;nnką .sluibo- Trenlmera 4S. Zrobiła to fal~ n !e-
wą ; :nie pot-r<>fi J:euna l;: dmtan:- fortunnie że dostala si od rz 

We wspoilU1i1amych kołach - czyc zadnych Ja,!,tow, na ktfo·ych k ' e:lci:i; ę P P Y 
stwierdza dziennik - u.waż.a się, moima by oprzeć zar1ZJut szpiego czep ,P przej · · ająceg<> mot.g.cy• 
ż·e Kalam.dis pono.si główną od- &twa. kla ES 26-96. 
po'\\•ied"ZJialno.ść za n:epowod:z,ę-, I S!awska dcxz:nala tak ciężki.cli 
ni.c proo:?.s.u. Wśród i.n„.pirator ów Jalt podkreśla cyt<J1wany już ol>raże1i. clała, że w 2 godzirly po 
~-ego p1'0e><:1su wymi0nia .się tak- ~zi~m.n'.'{, t7..ąd grecki j~:t wyra- przewiezieniu do Szpltala un. JOQ 
~ m1niatl'.a. apr.a.w W€!Wll1.ęw:z- z.me :z.a.niepokojony faklem, iż S>C~wa :oma.rla, ~ 
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Wasz naród 
·e c 

- tak samo jak nasz 

ce woinY 
z konferencii prasowei Froła Kozłowa w Nowym Jorku 
"NOWY JORK (PAP)_. W ni~ zielę 12 .bln;. ~była l'>i.e "!;'. No- n.i~ oo.ią,g.nrie Jl10IZYtywnych rerutl-na doświadozeń przyntloołaiby o­
F Yll1. Jorku ~>OQ~~en.cJa ~~ a,. na ktoreJ w1cep.r.em:11.'!t" ZSRR I tatow. pań.sitwa reprez.entowam.e bouólna korzyść. 

· KO'Zlow Jl-O Wtielil się wnrenia m1 re swego pt>by!u w U SA. n.a g€110wsikre.i kOlllfe:roncjti. mi- F. Koz.law pr7.JY'POl!lJJJ11, iż w 

Byl;śmy w Nowym Jocku, Wa szym kraju. chcą poznać naszą nti;itrów e1uraiw 7:a~anńc:zmyah iin~resie rozs:oor~a konta.k'f;ów 
myn;;l=1e, Sacramemto, San 1pollltY'kę, na.sw dąw:1.:a i za- 19.AJ mogłyby po\11T0C1JC . do roz- n~q~y obu kra.iam1 ZSRR za­
:F'ran,o.1S1::io1 Detroi;t, Chioa,go i m.ia.ry, To dobrze, pOłlll~eważ poz P~f\·ry';ania S1prarwy Bea:lma. za- prop.01nowa.1 wvrni.anę dek~gacji 
P_~tts0ourgu - powieclrz;ia~ F. Ko nając i:;.ię wzajemnie, możemy C•'lodnneg.o. pa'l'lamemttamyc:h. Wlicepremi€!r 
z;ow. Zwie<;iiza1iśmy faibrylti, fer szybciej roaleźć drogi. r<>Z\\'ią- G<lz.ież więc mowa tu o ulti- P?dk.re.ślił. iQ:_ joe~o z.dlarn.1.em 
my, uc<Z.elnie_ .1 zan.::1ady nauko- zania wielu s;>oi:-ny<'h proble- ma.tum? TrZJeba - pc1di]{;OOśla F. me ma obectruie za<lnycb ~-o­
we; .spotyk.ahsmy się zarówno z mów w stosunkach mięcl.zy.n.atr(.- Km10<W aby mi!!ld;strowie dov.r do daJsr?.e11;0 o<1Jwlekall1lla tej 
?fi-.:-jaJ.nymi ()SJ(Jlb'.ISito:iciami USA dowyoh. .ODratW zagratnJi=nC)'c.i'1 zb(ieirającv ::ip.ra.wy. Wioeą:itremier Koz.low 
:;ak i z przedista.wiCJ.elami kó! J esteśrhy prze'konarn:i - ośw:ia<l <•:e p:Jil'lOIW.llle w Geruewtise doł<YŻY- .µay,pwrnruiał równtleż propo;zycje 
p:·zemyS:owych, inteligenoji; roz czyi wicepremier ZSRR - że J.i \vsrmlktlch stairań, a1by zniaJ.eżć ZSRR w StPrawie =ia 
ma.wiahśm.y z robotm.i:k.ami i far wszelkie różnice zdali między możldo.ve do p1rz..yjęoia dla wszyst- ha•1Kllu między Związk,etril Ra-
m<ram1. ZSRR i USA można i trzeba kich romvtiązainilie kwest.ii berliń- dz:i0Cik:rn a USA. 

Z zadO<Woleniem stw"i€1t'dzam- rozsLrZygać w drodze pokoio- s.l~j. Na zakońoz,enie Fruol Ko?.iłow 
powie<kial vtioepremier ZSRR wej, w drodze rokowań, op.ar- od.powiadał na licr.ne PYtaJruia 
- że nas - przedstawicieli na tych na zasadzie wzajemnego W ozatSriie n.a.srrej podró-.i;y po dZI1€!11ll1iilk:aa:-z:v. 
rodu radziecki-ego - ...,,..,YJ·mowa nieingerowania w s.prawy USA - mówił c1ailej '~er --

,.... - t d . ZSRR - niektórzy Ame•ryk.al!llie O d 
:no wmęd!z;'.e UJprzejmioe i gooc.illl wewnę rzne i na zasa zie po- wwa.żail!i obawy. że róż.nice ideo- r er 
n'e. F. Km.ilow podkreślił na- koJowej w.spólpracy państw 
stęµ.-Ue, że na czton.kaoh dele- o różnych ustrojach P-Oli- lo.~k:zne ietn.iiejąc.e miięd:zy nam~ G • G • d U 
,gacji ra.dz:-ookiej najowi.ęktszc tycznych i spolecznych. Do starrwwda Z<1.S·admiiczą pt·ziesizkoclę ,, zerwonef WlaZ y 
wra.żen.ie WyWB.l"!o pragn.ienie po tego właśnie zawsze dąży! w pokojowym wsipó!dstniel!lliru 
koju n.a<rOCTU amerykań.Stk.iego. dąży. Związek Ra·dziccki naJS!Z;YC\h pańs•fJw. Uwariamv to za daa obywałela 
Wasz nroród - tak samo jak po:-medz:al K?Z!ow. Prze- głęboką pomyłkę - powdoozi;al R U. 
na& - nie choe wojny _ po- k0111.ahsmy . się. ze te_go is.a- KozlD•w. Róż.nrioe ideoJogiClZJThe I k" 
w:eólzial Kozłow. Prn!?nie on żyć mego prag1me t<Jkze narod ame- mię<l;zy nami są i będą. pol!'l.ijc:wa.ż PlhS le"O 
w poilroju z n,airode7n radziec- rykański. Zada.nie po~ega na u was isitinńeje u.sit.rój lra1P1itaJ:iStt.y- 6 
kim. p:-agntie. a.by między n.a- tym. ~by k?11sekwenl;nie w;pro- czmy. a u nas soc:.ia•ti\Styczny. SZCZECIN (PAP). - K<l'Il.&Ul 
szymL kirajami jslmóaly przyjaz- w_adzac w. z:l'.c1e tę_ -:volę naro- Który świ•aitopogląd. jaka 1deolo- ZwiązkAt Radzieckiego w Szcz.e­
me S'loounki dobrego .sąsie<Ju.;twa. dow_ poko1u_ 1 przyiaznt. . wia odpowiadla. bairdeiej irutere- cinie - I. N. Skaczkow udek<>­
Mów-ili 

0 
tym przedstawictiele Wice~rem1er ZSRR _przystąpił som na.rndów - rozsbrzygnó·e hi- rowal rol.ni.ka Feliksa Dąbrow­

ikól przemysłowych, robotnicy, na~ępme do omó~1erna ra- f'liOl!'ia. Droga do r<YZ.'ilt.rzygnięaia .s.:dego ze w.si Chocirwel ~-oj . 
d'armerzy. d'Z.ialaoze na polu nau dzteckiego . pu!lkt w1dzei;ia na. tego S11JO•rt.t to JXJikojowe v,1.sipólza- su:mdńskie ord.erem „C=wo­
tki i kultury, z którymi rozm.a- sprawę Niem1ec, a zwiaszcza wodiniiclwo gQgip()dair=e. wa.lka o nej Gwiazdy", przyznanym mu 
~vialiśmy w crzasiie podiróży po sprawę Be_rlina zachodmi ego.. wyższą ełoti>c życiową lu<lino&cL prz.-ez Pre·zydium Rady Najwyż-
.Stanach Zjedrni<K'lron:ych. Proponu)emy zhlcw1dowarue w Po to. aiby międz;r nalt"odam:i sz.ej ZSRR w marou br. To wy-

K=tow podlkre51riil: z :redowo- Berl1_n1e zach~dnim bezprawnie amerykań skim i radzieckim sokie odznacze.nie otrzyma! Fe­
il.eniem, iż rosnąca łicrzlba k0tn.- trwaJ.ącego re:-1mu okupac)'Jne- dSJtnfalo większie Zlrozumietntie i liks Dą.brow.ski za uratowa1nie 
Jta.k;tów między ludźmi r.adziec- go i nadanie temu m1~tu zail.i.fall1Jie. t.r.z.eba il®iei ,poznać i<itie w czasie Ol<-latniej wojmy życia 
~mó. i obywatelami USA SIP'I"ZY- statusu .wolnego mtasta._ Zg.a wza.jemrnie - oowiiiad.ozyl F. Ko- lotnitkowi radzieckiemu I. M. 
da S]Jiramie W?..ajemnego zrozu- dzam)'. s1ę. a?y w Beri!m1~ za: zlcMr. I w Zw'iązku Radzf.ectkim Chru=wwowi, oboooni.e mioozka 
mieruia. Amerykanie .p~a.gną jak chodn:m z1rnidowala s1.ę iaka ;; i w St.all19.0h Z.iecln110ICl7AJ1ny.c:h ~est jąoamu w Dniepropietrowsku. 
cnajiwięcej dowiedzieć się 0 n.a- .symbollcz;na liczba wo.1.sk mo- wliele rzeczy nowyeh i cieka.- Dąbrowski prwz kilkanaście cl.ni 

carstw zachodnich i ZSRR, lub '\'.'YOh w d'Z.iedmi111rie' rorzwo.iu 111.a:u- ukr)'\val ze.<;trz..elonego lotnika. 

Ze sportu 
GAUL ZWYCIĘZCĄ XVII ETAPU 

TOUR DE FRANCE 

W poniediziaiłęk, po jednodnio­
wej prze'rwle, roze~rano XVII 
etap wyścig>u kolar.siklego Tour 
de France. Zwy•cię7.cą etaipu, pro 
wadzącego z St. Etlen.ne do Gre­
t:lOb!e, zositał LuiklSeml:>urczyO< 
Gaul. Trasę 197 km przejechał on 
w 5:37.16. Kolariz polskiego pocho 
clzenia Graazy•k przyjechał na 3 
pozycji. 

W klasyf>ka.cji Ln.dywidualnej 
nastąpiła znowu zmiana prz,odow 
nika wyscłgu. Po 17 eta.pach lea­
derem jest His:zpa.n Bahamontes. 

LEK.KQATLECI ZSRR 
PRZYBYLI DO USA 

W poniedziałek, 13 bm., przyle 
ciała do Nowego Jorku leokkoa1tle 
tymma reprezentacja ZSRR, któ­
:ra w dniach 18-19 bm. w Filadel­
:fii :r-0zegra międtZypaństwowe spo 
tkanie IZ drużyną USA. Zaraz po 
przy~y<:iu goście ract.zlec<:y udali 
się a.ut.oka.rami do Filadeltll. 

państw neutralnych. k.i i tcclmćk>i.. Wzajemna wymri.0- narażając życie swoje i rodzimy: 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~.;__~~...::.:. 

Wobec tego. że mocarstwa za­
chodnie nie wyra7..ają gotowo.~­
ci rozwiązania w chwili obec-
nej problemu statu,m wol-
nego miasta. Związek Ra-
dziecki r.ropo'11uje 7..awairci~ 
tymczasowego porozumienia w 
sprawie Berlina z.acl1-0dniego, 
które przewidywałoby zmniejsze 
a1~e wojsk okupacyjnych trzech 
mocarstw zachodnich w Berli­
nie· do symbolicznych rozmia­
rów, zaiprzestania dywersyjnej 
dzialalności wobec NRD i innych 
państw socjalistycznych, rezyg­
nację ze stacjonowania w Bcr­
Jmie zachodnim broni atomowej 
i rakietowej. 
Proponowaiiiśmv także. aby w 

oiągu pół.bora rotlm komitet .NRD 
i NRF na zasad~ ~ytetu za­
jął się sprawą l'OłZ>'SIZ•el"ZIE'lnń·a i 
rozwoju kontailct.ów międ11.y d:wo­
ma pań.srbwami rui•emi.eclkiimi, o­
praoo<Wał k<m•kire1me ~ro1k1l w iklie­
f1.1111.ku z.iec!Jruo.ozietntla Niemniec. Je­
śli w okireAl<lll1ym ooa.sńie lromrksija 

Sprawy budownictwa 
tematem najbliższego plenum WKZZ w łodzi 
z udziałem przewodniczącego CRZZ 
Ignacego Logi-Sowińskiego 

w· dniu wczorajszym odbyła się w Wo.i. Kem. Zw. Za.w. w 
Lodzi narad;:, w której mia:estnicz3•1i pnewodniczą.cy i sekre­
t~e zarządow okręgowych wszystkich branżowych zw. zawo­
dowych. 

Przewodniczący WKZZ ·- łecznych opiekunów, Omó­
w:iono równi.eż sprawy szkole­
niowe (pr:z..ewiduje &ię m. in. 
wrganizowanie kursów jęz. 
ro.syjskiego dla aktywu związ.. 
kowego) oraz prenuim~ratę or 
ga.nu związ:kowego „Hlos Pra-
cy", (m) 

-lw;;;~ji-j;f~F;;.;Ji 
170 lat temu, dnia H lipca 1739 roku - zrewoluc~nl­

zowany lud ~a.ryski zdobył Bastylię, symool feu­
dalnych rządow. symbol „starego POl'ządku". 

P..okrocznie, w dniu 14 lipca Poświęcamy te.i rocznicy, 
która. jest zaa:a7.em świętem narodowym Francji, spe­
cjalną uwag~. Trzeba jecln:L!c podkreślh!, że czynimy to, 
zdając sobie cJokla.dnie sprawę, iż wartością trwałą Wiel­
kiej IlewolucJi - któxa byla rewolucją. burżuazyjną 
powstaJo to. co było w niej szerzeniem haseł pilstępu 
i pra.w c?.lowieka. 

Ten ży,vy nurt wielkiej rewolucji plynie przeq; francu­
ską lewicę. która jest pra.wrlziwą i szc-.;;crą spacl~cobier­
cz;vnią iycb tra,dycji. Im bardzie.i zjeclnoczo!le będą wy­
~itki lewicy. im bardziej jej walka w obronie i.:epubliki 
będzie solidarna. tym większe są S'l.anse na powrót Fran­
cji do jej wiell<ich tradycji. Ostatnie plenum KC Fran­
cusk7cj Partii Komunistycznej. odzwierciedliło szeroki 
prQg'ram ·współpracy z silami demok.ratyc:znymi w obro· 

n1:e rei>ubli.ki. 
Bada,iąc okres nowoczesnej i najn-0wszrj historii Fran­

c.ii, trudno byłoby się jednak doszukać takiej partii czy 
ugrupowania po!itycznrgo, które by ni•! chcia.Io legity­
mować się spuścimą Wielkiej Rewolucji. Nie powinno 
więc dziwić nik-0.g-0, że wlaśttie skra,lna prawica. fran­
cuska. wlaśnie ci . którzy od base! post()>PU i demokrac,ii, 
odeszli !11'jclale,i ci, którzy orga.nizu.iąc lntC'z majowy w 
Algierze, mysldi o clolw.naniu wielkiego prze­
wrotu politycznego we Francji i skierowania. jej na to­
ry fa~'''.-~" - że w-laśnie ci szczególnie mocno pragnęli 
uwypukltc swoje rzekome p-0wiąza.nia z ja.kohimtmi. 'Vy­
starczy chociażby p1-zypomnieć, że ultm~i. czyli najskraj­
~1i~jsi . prawicowcy, utworzyli organi7.acj·~. które w tre- ! 
sc1 miały program faszystowski a w nazwie ko-
mitet ocalenia pub!iczneg-0u. ' „ 

~7;CZ<'3"Ólni.~ ~aleki. ~d haseł i tra.d:vc;ii znaczqcych wiei- !. 
lw~c FranCJt ,•est JCJ nowy kurs polityki 7..agraniczncj, 
sk1e~-0w~n~ nader wyraźnie na. orienta.cj~ bońską. by nic 
pow1edz1ec wprost adenauerowską. 

Ta.ka polityka nie m-0że chyba być uwafana. :r..a, kon­
tynuac~ dzieła z..:ipoczątkowanego zdobyciem J'lastylii • 

Ni~ ,jest nią także po!il.yka. algierska, chociaż z punk­
tu w~dzenla intere.sów klasowych Wielkiej Rewolucji eks­
panSJ<~ kolonialna F1·ancji była. zgodna z za.mierzeniami 
Jak{)bmów. Przyjrzyjmy się temu bliże.i: 

H!sto1~-0g-rafia francuska wpoila w OQ.kolenia przeko-
11a nie, ze JlOd. trójkolorowym sztanda.r'Jm, gdziekolwiek 

byl'bY. oo za~tk.n1~ly, realizuje się wielka mis.i.a cyWH!­
zacyJ~a .. !'11t te'.1 zt·o~zil się właśnie w okresie Wiclld!!j 
~ewo'.ucJi, g~y Jakobmi szerzyli ~woje te-Orie o p<>wstaniu 
impermm da.J.ącym Powszechne i równe ):!rawa. Jalcobi11-
sk1e tezy - Jak pisze pu!>licysta Bourdet - centralizacji 
poląr.:zonej. z całkowitą równościa. w.obec prawa. oraz o 

loka.loym l ~aNxknvym przet'lis•ta,wk!-el-.;itr;vic. nie-zależnie 
ud koloru skory czy . wyznawane.i religii, nie zostaly ni­
gcly zarzt~C('lne, ale mgdy ież Poza. krótkim okre~em nie 
był~· rcahwwa.~e .. Stały się tylko pa.raw_auem dla. pcli­
t~k1 opleraJąCeJ się od tego czasu na merówności wy­
zysku i w,rnliminowaniu przcdsta.wiricl.<;twa politvc'zne"O 
wyzyskiwanych. Niestety, jednak, ·w wyniku ~kreśl~- ł 
n~rh meto~l zna!lzna część spoleczoństwa ciągle jeszcze 
w_ierzy. w 1stnie·nie jakobi1iskiego imperium imperium 
rownosci. ' 

Ewolucja. wyda.rzeń na świecie ~zyWiście wskazuje 
kierunek, w jakim pójdzie rozwój problemów kolonial­
nych. Ta ewolucja. musi wcześniej czy późnie,i dopTovrn­
clzić sp-Olerzcństwo francuskie do pr,;ebudzenia się z 
Jluzji. 

W dniu święta. Francji wszyscy jej przyjaciele skhda­
ją wielkiemu nar-0dovd francuskiemu życzenia odnale­
zienia drogi wielkości '"Fxa.ncji na szl11kat·h jej wspania­
łych, rewolucyjnych, postępowych tradycji. 

T. R. 

Oczekuję na kart} śmierci 
i nie będę składał 'vyjaśnień 

oświadczył trzykrotny morderc~ 
!Hateu§z !Wihita 

T. świel>ccla i sekretarz WK66 
- L. Kusa, za.poznali lód.z.ki 
aktyw związ,kowy z przebie­
giem ostatiniej na.rady w 
U.łt6Z i 'vypływają(.'Ymi z niej 
n.ajpblniejs.zymi zada1niami dla 
łód:-t.klej organizacji związko­
wej - orga.nioz:acji, która w 
OC€nie CRZZ zaliczana je.st do 
najlepiej pracujących, 

l\ajbliż..."lZie plemm1. W.KZ~ 
w Ło:izi, które odbędzie się 
30 li.pca praw<lopc<lobnie z 
udziałem pr.iewodniczącego 
CRZZ - Logi Sc>wiiiskiego -
iPoświęcone będzie sprawom bu 
downictwa. W związku z tym 
zarządy okręgowe - winny o.. 
pracować szczegółową Jniorma 
cję dotyczącą pomocy jaką 
podległe im zakłady pracy 
zgfotSily już dla bUJdownictwa 
oraz dane w zakresie potrz,eb 
mieszkaniowych (w jakim 

Lódzkie zagłębie... wykopkowe 

(Oa specjalnego wyslannrka) 
We:r.ora.J przed S1'dem Wojewó dz.kim dla. m. st. Wars7.a-WY rozpo 

1lzął się proces przeciwko mordercy malżonków u:ulwiec!ów z 
Warszawy oraz Heleny Bucha.Is !tiiej z Lod.zi - Mateuszowi Mi­
kfoie. R<nprawa, kt.órej przewod rliczy prezes Sa,du Wojewódzkie­
go Michał I{ulcll)yckl, toczy się w trybie doraźnym. Oskarża 
prokurator R. Zalewski, bronia, wyznac7.eni z urzędu (M. Miki­
ta nie sk-0rzystal z pra.wa wyboru obrońcy) prof. Sowiński oraz I 
mec. Bezdek. 

Prooes wzbudził duże zailn.te zeznań i wyjaśnie1'l! 
resowal!lie wśród mieszkańców Trudno powiedzieć czym kie 
6tolicy i LodzL Sala rozpraw, rowal się, składając tego ro­
mimo tropitkalnej wyrost tern- dzaju ośwla,dcz,enie , rzoeczywl­
pera.tuxy, wypelniOllla pra.wle stym przek<l'Il.ankirrn o ln·zna­
do ostatniego mie.l.sca. LiC7J11ie dziejnocici swoJej sytuacji, czy 
rep!"'..zentowama. jest równici moż,e chęcią „zrobienia wraże­
pra.sa. nia" na swych znfJ.j<J1111ych1 

Akt ookarż.en.ia, Pł-Z:ytłaczają- zwta=za na prz.ed»taW'iciel­
cy ilością .. obdążająicych Milki- ka.eh tziw. płci &labej, u któ­
tę :z.ezman (w toku śledztwa. rych t~ 25-klLni przystojnia­

.stoprou pos=ególne załogi 
korzyst.ają z usług spółdziel­
cwści miieszkan.iowej, budo­
wnictwa indywjdualnego oraz 
jaką llo.ść wniosków skiero­
wały do wydziałów kwaterun 
kowych), 

Do najbardziej pilny<-h 
ispraw zaliczo;ilo ponadto po<l­
sumowa:rue Czynu Lipcowego, 
kontrolę. k<?lOl!l.ii letnich, spra I 
wy ogrodko.w dzialkowych o­
raz powotame za1kladowy<::h spo 

(DokońC'2l0llie ze sbr. 1) 

nitoiv..·ą ttłożi.:m.:;. nie na beb­
nie, a na pias!ru. Obecnie gdy 
ciąg Z01Stanie zai.ni;ta1owa11y. 
kmitkę polo±y s.ię na twardym 
podkla<lz,ie jut. na istaJe. Zre­
sztą podoooe prace, choć w 
mniejszym zakresie, przepi'O­
wadziono na u!. Karolewskioei. 

Roz,Jmpana jest ulica Jara­
cza za Piramowicza. Kładzie 
isię tam nowy asfalt. Nasi czy­
!~lnicy mają ra<~.ię twierdzą.:, 
iz czas trwania robót isię prz.e­
wleka; tr:ueba go przyspie­
szyć! 

Najwięk.sze pretensje mają 
nie tylko mieszkańcy ulk Że­
romskiego, Ląkowe,j, Kol)€r­
n\ka. ale i DRN Polesie cl:!> 
Zak1ad:u Sieci Cieplnej w Bu­
dowle, 7..a to, iż w nieskończo 
no..5ć przeciągają roboty przy 

~~~~~~~~~~~~~~~c:1~ą~gu'..:.._c:::ieplnym na pewnych 

prae.sJ:ueharno około 700 osób) CZlek: cle.szył 5ię podobno nie 1r-••••mmmm„•m•m•••••-••••••••• 
oraz materialnych dowodów małymi względami. Fakt faik­
winy oskarżonego budzi wśród tern, że robiąc dobrą minę cto 
zebranych uczucie grozy. Zwy zlej gry. Mi~dta w dniu wczo­
rodniały morderca pozbawial raj.szym dochował wierności 
swe ofia.ry życia nie pr7.JCbiera- swemu isłowu. Nie tylko ani 
jąo w środkach. Młotek, met.a razu nie odeziwal się, ale w 
Iowa statuetka, marm.urowa ciągu całej rozprawy al!li r~zu 
podstawa, 7.ela.zny pręt, =u- nie oderwał wzroku od pulpitu 
rek... We wszy.stkich wypad- 1a1wy O<lkarżonych. 
kach rany tłucz;Qllle głowy. tę- Nie obchodzą go ziezna.n-ia 
pym !11arzędziem l we W\SZyst- świadków, nic wzru.E.za pe:tme 
kich vrypadkach ten .sam mo- goryczy i bólu tSPOJrzi;:;nie ostat 
tyw zbrodni - rarunek. niego w dniu wcz,orajc>:.zym 

Dnia 12 lipca 1959 roku zmarł 

dr med. ,JAN SCHWARTZ 
.w Zmarł;vm Służba Zdrowia traci długoletniego. su• 

m~~nnego 1 ofiarnego praoownika oraz zacnego czlo· 
wieka 

_ KIEROWNICTWO, RADA ZAKł,ADOWA 
1 PRACOWNICY WYDZIAŁU ZDROWIA ŁODź­

ŚRÓDMIEśCIE. 

Dnia 12 Upca 1959 roku zmarł nasz najukochań­
szy mąż i 1at.uś, przeżywszy 55 lat 

Na pytanie pr.zewodnioząoe- świadka - ojca JanLny Kul­
go &'\du, czy przyzna.je &ię do wieć, 83-let.niego Tomasza Kla 
z'!'rzucanej mu winy, Mikita sińsk.iego. Starusz,cik, ja.k gdy m!?J•••••1111mmm1111a••••••11111111111ram•m•ilillllllllmlllll!!;! 
me przeczy, ale me okazuje 'by się dziwił, że to ten wla­
równioS'Ż najmni.ejsz.ej .sk:ruclly. śnie młody człowiek w tnk be- 1 
Przeciwnie - składa butne o- stialski spo.sób za.brał mu cór 
świadcren.ie, z którego wynika, kę ... 
że jest mu zupelmle obojętne . Ale Mateu•tz Mikit.a za.cho­
ja.kim torem pol.oC!'Zy się rozpra wuje pozę ob<>jętn" do ko11ca, 

WŁADYSŁAW DUDEK 
wa, bo ".". pełni zdaje oobLe na.wet wówczas gdy w a.syście ogrodnik. 
sprawę, 1Z c:rek.a go, właściwy Jroruwoju milicyjnego opu.szcza P~grzeb odbędzie się dnia 14 Jipcn 1959 ro'·u 0 
•vymi.a.r kary, którym według sa.lę .sądową. „ '"' 
niego będzie niewątpliwie ka- Dziś z;az:nania dalszych świad godzinie l7.~0 z ltą;plicy cmentarne.i przy ul. Ogrodowej 
ra śmierci. ków. w dniu dzisiejszym też o czym zaw1a·damia. 

- I od tego mom~tu - prawdopodobnie zapadnie wv- ŻONA z SYNKAMI i RODZINA. 
kończy - odmawi.am dal.szych rok. (j, a. k.)- J iltbrzszzllllinm•••••mmmm•m•B•m•••••••••••••ra 
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odcinkach. ZlJyt szybko roz­
kopuje się dl}ly, potem je się 
2Jbroi, lecz nim przyjdą mecha­
nicy i iJu;talują urządrenia -
trwa to ty~0<lnie. a nieraz 
miesiące. UL żeromskiego oo 
Kopernika w i:tronę Zielonej, 
rozkopano pned trziem.a mie­
siącami, a pNtęp robót w 
wykooanych dfrłach jest bar­
dzo powolny. Są odcinki, na 
których nic slt; nie robi. W 
doble obecnej su.'>i~ dzielnke 
te wygląda.ią jak Sahara, bo­
wiem po każd>m prZ<O!jeździf! 
samochodu, tumany piasku i 
pyłu unoszą się w powietrzu. 
Rozmawialiśmy na ten te­

mat z dyrektoorem te~o przed­
siehi.orstwa - Graczykiem. 
Twierdzi on. że t·o dyrekcja 
Przedsiebiorstw·• Budowy Sie­
ci Cieplnej w Warsza'At"ie (Od­
dział w l..odzi) je.;.t odpowie­
dzialna. .1ako wykonawca ro­
bót, za tak ślamazarne tempo 
prac i za wyk<}pki awansem. 

Owszem, przyz11;o.jemy, że są 
trudno.ści z P'.l'VO<lu braku r<'­
b?t.ników kwalifikowanych jak 
c1esle. . murarze. zbrojarze, 
mechamcy'. Brak jest Ż\<.."i­
ru, siatki stalowej i łu-

pin beton,„v,,-ych. lnber­
wenc.ie w ministerstwie me 
ZRW>Sz.e odnwzą skutek. jeżeli 
chod.z, o lepsze zaopatrze.nie. 
Ale orzecie-i.: c"erpią na tym 
przede wszys~kim mieszkańcy 
rozkopa:nych ullc, bo ialt dlu­
go moŻtna zno.sić tumany py­
łu i kurzu w upalne lato? 
Łódzkim Oddział<?m Bu<lO'\vy 

Sieci Ciep!n-ej, kieruje inż. 
Dębski. Na nim więc ciąży 
główna odpowiodzialno.«ć za 
ten stan rzx.>ezy, a Z'Nłaszcza 
za brak 1Sy11chron°izacji prac 
wykopkowych z msitalacyjny­
m1. Jest chyba rzeczą nie p0-
dl-e.c;aJącą dyskus.ii. iż nonsen­
sem jest roz!.opywaoie a.wan­
.sem setek metrów ulic jeżeli 
nie ma w rlyspozycji ' odpo-
wiedniej ilnfoi ma.teria.lów 
sprzęłu i lud?J. ' 

Jak nas )')<•informowano w 
DRN - Polt>s'.e, wladz.e tej 
dz~·elnicy sprzeciw'..ają się tego 
rodzaju praktykom, lecz jak 
dotąd bez skutku. W tej sy­
tuacji wydaje isię i·zeczą nie­
zbędną 2;d-ecyd.owana ingeren­
cja Pr>ezydium Rady Narodo­
wej m. Lodzi i ewentualnie 
wyciągnięcie slużbowYch wnio­
sków w stosunku do o.sób 
odpowiedzialnvch za tel!l stan 
rzecz.y. Wy<:hodzimy bowiem 
z założen:ia. że tyLl{o ooobi.sta 
odpowiedzialność ooób zajmu­
jących kierownicze stanowi­
ska w prz....·>dsiębiorstwie mo­
że nas Uchl''.'lllĆ od systematy­
cznego powtarzania się (Park 
Poniatowskiego z wylmpl.r.ami 
w ub. roku) tego rodzaju prak­
tyk. 

Wres7.cie op1rua mgr. inż. 
J erwgo Lore~1ila - resort0-
wego wicept zew<Y.:1 niczącego 
Prez. RN m. Łodzi w tej tak 
ważnej dla wielu mieszkańców 
dzielnicy Pol>f·s:a sprnwie: 

Mu.simy przed zimą dopro­
wadzić ciąg n:> Zuba.rdź. gdzie 
czeka na po<llacZ"'nie cieplej 
w<><:ly 2.600 izo. Przc<lsiębior­
stwr> mając trJJdno§ci materia­
łowe i per&l'llalne, wykazuje 
nerwowość i <>pieszalo.5ć w r(l­
botach. Stąd zrirwy 1 szturmo­
wszczyzna, stąd czc;-sto zby­
teczne wvkopy awansem. Wie­
le godzin poświęcllem na. roz­
mowy z przedsia.wiclelami te• 
g<i prze-dsiebi-0rstwa, by unik­
nąć omawianych praktyk i 
uważam. że Z5:Vnchr<>n!:i:awani~ 
prac jest ko11ieczne by nie 
b;vly one cl<:iarern i dolegll·· 
wościl\ ~Ja. lu>lzi mlcszkając;rnh 
przy ulJ<'ach, którymi ciągi 
I>r7.ebiegają. 

Ptoza tym, gdyby w czynie 
sor:>loecznym zai.nt-ere.sowani 
mie.5zkańcy DTIN P<:>lesie oo­
mogli przy porządkowa~lu i 
zakopywaniu rowów, mniej 
ckrpiefiby z powodu kurzu i 
wykopów, 

~. SKIBICK! 
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W KRAINIE SZYBOW1.~.ROWlłllCY~ 
.-. Łęczycy :trzeba pomóc RAZEM Z POLSKĄ LUDOWĄ ROSLA W NASZYM 

KRAJU MŁODZIEŻ. ODWIEDZTLJ$MY NIEKTÓRYCH 
15-LATKÓW. ABY SIĘ DOWIEDZTEC W JAKICH WA­
RUNKACH 2.Y.JĄ. CO POJ"łABTA.JA . .JAKIE SA ICH 
MA.RZENIA l NADZIEJE NA PRZYSZLOSC. OTO CO 
NAM POWIEDZIELI: 

Od naszego wyslannika -, 
6 mln. zl buduje się sieć wo­
dn0-kamJlizacyjną. PSS oh:zy­
mal fundusz na budo\vę rze­
źni i kawiarni. Z pomocą 
spieszy kop.a.lni.a, której n.akta 
dy na go.s·po<larkę komunalną 
mias•la wyni0c...ą do 1965 roku 
6 mln. zł. W tym roku zagłę­
bie przekazało mia.situ 1,5 km 
wodoch1gu. 

}e.st pokrywane w ~:) proc. W 
górnych rejonach miasta WOdv 
nie ma nigdy, niżej bywa cza-
sami. Rurociąg budowany 

lVinda pracuje bez przerwy. Wyciąga naladowa.ne wózki 
cpuszcza w głąb puste. \Vreszcie pr.i:ycbodzi kolej na. nas. 

Specjalny sygnał dla mechanika: uwaga? Tra.nsporlujemy lu­
dzi! 70 me[row w gląb ziemi to nie ba.gatel<i.. 

przez kopalnię, nie roz-
wiąże trudności z wodą. a 
nie ma dotychczas żadneg".> 
radykalnego projektu rozwia­
zan:a zaopatrzenia w wodę, 
choć opracowano już kilka. 
Hoboty kanalizacyjne nie posu­
wają się, bo dla Łęczycy brak 
rur kamionkowych! 

I\:Jat.lm miękko osiada. n:i dnie SZJ bu. Otwiera się przed nami 
czeluść kopalnianego chodnika. 

1'."a J?ewno znowu reportaż ze Sląska. - myślicie. Otóii wła­
śnie nie! 

Wkrótce będz.ie gotowe kino 
panoramiczne na 480 miej.se. 
·w nowych blokach kopalni 
zn.ajdą pomieszczenie punk~y 
usługowe i IS<klepy. 

Ilu z was zna pra.wclę o lęczyckiej rudzie? 

kopalni 
E:opaln'.ę Ł'.! rozp:x:zęto bu­

dować w D!X"ll l!J.33 i ·<:,,d<la­
no do eksplc.atacji w rekordo­
W)m tempie. \Yydobycie nt­

dy rozpoczęto w grudniu rn:;7 
roku. Kie je.st ana ba<gata w 
ż.elaro, zaw:era go tylko :.: L 
proc. Ma jednak inną zaletę 
- tylko 8-9 proc. krzemion 
ki.. Zmiesza~1a z inną rudą 
tkrzyworo.s.ką) :zmniejsza ra<ly 
kalnie koszty wytopu. Jest 
więc prz,ez nasze huty ba1"dzo 
]:Xl\Sz;ukiwa·na. 

• • 
. czan:ią głębie chodnika -roz­
SWJetlaJą płomyki niesionych 
prze_z nas górniczych lampek. 
Labu·yntem korytarzy idziemy 
w kierunku „ściany··. 

.Te.;;t.eśmy w ścianie B. W 
hok od 5.cho<lnika biegn;-e Jl 7 m 
dluga, 'O cm wysoka szczeli­
na, której ścianę urabia ::!U­
<'.sobowa brygada 

Xie ]Xl'Illogą tu żadne skom­
pLikowane i:iarzęd.zia. H.udę 
wyrwaną ze sciany ladunkamt 
wybuchowymi wydrapuje si<;, 
pra;:ujqc golyrni rękami na 
kl~z.irach i przerzuca na bte­
gnący w kierunku chodnika 
tran1$por1er. 8 godzin dziennie 
w 1<'.i pozycji, .Metr ściany 
dziennie. 

C.:dydocieramy tu o godz. 12, 
fYtuacJa Jest tragicz.na - od 
r<ina nie dziala tra.n&porter, 
::11 górników siedzi bezc-zyn­
n:e. J\.toś schodzi ze stano­
wiska i wybiera się do do­
mu. -. „Panie Kowalczyk, czy 
:pan me za nerwowy jak na 
g~::-nika ~" - pyta inżynier 
\\ oronowsiki., który mnie tu 
Pl"ZYprO\\'adził. J€!91: dwudzi-e­
s:okilkuletnim a.bsolwen tern 
A\TH, ale pracuje tu jako k:e 
1xwmik robót górniczych już 
4 la.ta i ma mir v.'Śród gor-­
ników. 

W tym momencie rusza 
t:-an'51p()rter. Do końca zmiany 
pol'..06'falo 2 godziny, w cza-
1'ie kiórych nie z.dąży się pr...e 
brać „se:a.ny··, .A mu.si być 
przebrana, , 

Górniczy stan 
P!"Y.'d~wia się: Rtanislaw 

'l.'omczyk, byty k.s.ięgowy. Ud 
:.: l<l: p·.d z'emią be<: cipusz.czo 
n.ę-~o dni.a pracy. Od miesiąca 
l «!ioc!owy na oddziale I, ścia­
na ,I b. Jeden .z :ZOO m'.e.szka11 
ców luksw<:owego hotoelu .robot 
n;cz2go. Pamięta jes.=e ba­
raK po Prze<ls.tębiorstwloe Bu-
0'.)WY Kopali1, w którym na 
początku mieszkali. Rozma­
vnamy o blaskach i cieni.ach 
gornic.zego życia. 

W poniedziałek 7 ludzi z je 
::!o 18-<JISObowe.i Zlmia,,y n1e 
przY'rzlo do pracy. Po wypła­
cie i zalicz.<.:e bywa 50 proc. 
<1b:o-.encji. Ułównie roz.wo:lnicy. 
knwalerowie j dojeżdż.ają:::y 
ci1łopi. 

Dobrze pracując można zl'\­
robić ;i.ooo zł. Jednodniowa 
n•eobecność pociąga za .sobą 
częct.o siratę ok. -100 zl z mie­
<>H)cznych zarobków. Mimo to 
l1l,, przyci:.odzą. 

Ogh\dam nota.Uti z rozmowy 

z 'l\~mczykiem i w1dze że 
muSLałem _notow;;ć ni<:d~klaC.­
n:c. nrob:azgi przysłoni! tak 
c11;u--.2_.],terysty<."7.ny zapai.Y dv 
~:-acj·, .prr..ywiązanie ~o .o.wojej 
1.opalm, cechu1aee lomczyka 
poz.nano:;o inżyniera, zapaiczy~ 
wc:ro Kowakzyka ~ tylu in­
nych 

l'akt, że k<JIJ)alnia nie ma 
jeszcze wielu Lak.ich ludzi. Za 
loga jest plynna. Jej t.rron 
~t.u:rwwi :;o pi·o-~. przybylyeh 
ze i;1ąska rutynowa.nych g:Jr­
n.ków, os'.<xilony-ch na stal·e w 
!l nowych b!cJrn::h. 4U pro:::. 
:r.a.trudn!cnych (-110 0•5ób) do­
woz.i sic: codziennie 17 ::amo.. 
cbodami z okolicy, nawet z da­
l~kiego Dąb;a w woj. poznań­
l!kirn. ,.t"•tarych" m~es2'Jka11-
ców Łc;czycy pracuje w ko­
p;.• !ni. .. nu. 

Kopo-ln'a potrzebuic od u.­
r;;;: :.WO n;c wykwal'flkowa.ny.:h 
rnbotni.ków, nic mówiąc o fa­
cilQW<:ach-iórnikad-i,, 

Garnitur 
już za t•iasny 

Do roku 1905 Lęczyca dzie­
liła loo innych mia.steczek wo­
jewództwa. 

Odkrycie rudy epowod<l'Vl•<J­
lo alar-m. :M.ężczyźni ma1SOwo 
zwalniali się z pracy i szli do 
budowy kopalni. kh miejsc.~ 
w biuraclt, h.a.nidlu, zajmowa-

ly kobiety. Sdągall pierwsi 
przybysze. 

Czerwień nowych bloków nie 
je.&t dziś unikatem w Łęczy­
cy. \\'zniesiono icll ok. :łu. 
T:udność mia,„ta z nieco poni­
żej 7 .OUO wzrosla do prze.<;zlo 
l 1 .ono. W i.ele jest jeszcze sta­
rych zaułków i zn:mczonych 
kamienic, aJe po ludziach wi­
dać zmi,,..ny, Ubierają się ina­
czej. Obroty handlu w pO­
równa'!l iU z rokiem lfl:).) wzro­
sły o przeszło 200 proc. DziP,­
ki pracy w kopa.lni mieszk.ań­
cy okolicznych wsi „zmot<>ry7.o 
w.ali się". 'V rennym niegdyś 
miasteczku oe1no teraz aut. mo 
t<Y--Ykli, n;ewielki dworzec 
PKS jest stale przeladoVl·any. 
Wk:rót-ce uruchomi się zakłady 
przemysłu terenowego, które 
da<lzą zatrudnienie 000 kobie­
tom z rodzin górniczych i „s'..a 
rym" mieszkankom. Kosztem 

Był je<lnak moment, którv 
zaciąży! nad Łęczycą. Aż d~ 
chwili wydo•bycia pierwszej 
partii rudy ni-e wiedziano, czy 
kopaln:ia bę<lzie praoować. 11i 
mo jednak dyskusji i sporów, 
kopalnia rozwij.ala się, mi.a.s'!o 
czekalo. I zootalo w tyle. W 
chwili przystąp;enia do eks­
ploatacji i budowy dalszych ko 

palni. podstawową sprawą sta­
ly się mieszkan:a dla robot­
ników. Jnne sprawy od~szly 
w cień i są nie zalatwione do 
dziś. 

W mieście je.st jedna t.irLko 
r<>stauracja, gdzie za·cpal:rzenie 
i jakość posiłków gran.iczą ze 
skan<lal-em. Kronikarz odnotu­
je za.pewne, że w d'!liu 7 lipca 
br. w cale.i ł,ęczycy nie mo­
żna bylo dostać a'lll jednego 
pomidora, a owoce, o których 
marzyć nie można bylo w 
Slklepach tt&polecznio'!lych, 0-
siągaly na &tra.ganach ceny o 
30 proc. wyższe niż w Lcdz.i. 
W kwietniu zwolniono z hu­
kiem ?..e stanowiska dyrektora 
PSS - za brak chleba. Tera,; 
chleba jest pod dostatkiem. 
Ale ile artykułów, kióre nale­
żałoby siprz.eda1wać, ma PSS 
tyJiko w sw·oim spisi.e' 

Za-potrzebowanie n.a wodę 

Dziurawymi, polnymi droga­
mi c1ągną do kopalni codzien­
nie dzies;ątki aut. Byla już na 
wet komisja z "/\Iin. Komun.·­
ka-cji. Ale nie ona przec1eż be~ 
dzi-e budować drogi. Leży to 
w kom.pet-encji Woj. Zarządu 
Dróg. Oczywiście, że „leży·-. 

Z gabinetu 1 s.ekretarza KP 
pZ PR., Jana Skrzypińskiego, 
roztacza się widok na łęczycki 

·rynek. Kończymy właśme roz 
mowę o problemach m iasta, o 
wielkich prz.emia.nach Łęczycy 
i smutnych pozo.s:tał-ościach da 
wnego żyC'la. 

„.\'!e<lawno mieliśmy posie~ 
dz.enie na temat kopalni - rno 
wi sekretarz ~ przed posie<ize 
niem wszyscy czl=.kowie egze­
kutywy zjechali na kilka go­
dzin pod z:em;ę . Pot.em dysku 
sja byia niezwykle ożywiona. 
l.JJ<:cz-ego ~-... zrobi tego nikt 
:z WR.:\i". 

Z.aglębie łęczyckie nie posia­
da jeszcze tra.CJycjj, potożone 
j-est w krainie rolniczej, ,.przy­
pięte" do miasta, ktOre już do 
nie.go nie paS1Uje swoim pro­
w incj ona lnym charakterem. .Je 
dnocześnic jest niezwykle prę­
żne. Dziś j€dyna Ł::! da1e 
&0000 ton rudy rocznie i za_ 
trudnia 1.~00 c.sób. W roku 
J Dll:J cztery kopalnie zagłębia 
dadzą .iliO.OOU ton przy z.atn.1 .. 
d'!lieniu 3.800 lu.cizi. Plan.y J .J_ 
lecia sięgadą mili0<na ton. Lu­
dność miasta do roku 1963 
wzrośnie do 20.00U. 

Huty wołają ó łęczycką ru­
dę. ;\le ł.ęczyca wol.a o po­
moc. Woj. Rady Narodowe.i 
w trzech kapHalnych sprawach: 
.zaopatrzenia, go.9podarki komu­
nalnej i dróg. 

• • • 
Do stacji kolejowej prowad·1.i 

polna droga wśród zbóż. Ale 
w 4-lecie r<>Zpoc'l:ęcia budowy 
piErwS7.Cj kopalni wysta:rqzy 
choć na chwilę odwrócić się i 
ogarnąć wzrokiem panoramę 
miasta, by spootrz.ec ogromn<? 
zmiany. .Krajobraz szybów, 
hald i nowych bloków po­
wie nam wyrnźnie, gdzie je­
st.eśmy, Łódzki śląs'k ... 

JULIAN :&RYSZ 

Maciek Turski 

' 

o mój ostatni rok na­
uki w Szkole im 'l'. 
.Kościuszki. Od wr.i;eś­
nia. idę do Technikum 

Samoch<Ki<>weg<>. 

- Co wpJynęlo n.a. tę de­
cyzję? 

- .Te.st kilka p-ow-0dów, dla 
k.t.órych p.ostan<J.wilem wsta-ć 
mecha.ni1kiem sam(}Child<>wym. 
Po p4erw.stLe sanwch<>dy 10 
mo-.ii~ 1.>as,ia. p-1> drug-ie -· nic 
ba.i-drro s'Z.ła mi 11.a.uka przl'd 
mJ{l,t.ó;w <l<ll'Ćo}n-0<k.<;'7Jtalcącyeh. 

Myś!ir,, że w s-nlrnle z.a.wo·do­
wcj ]Hlwliedzie mi sir, le(>iej. 

- Jakie w '2lW1ąz.ku z n<nvym 
kierunkiem 11aukl masz plany 
na p1-.i;yS111·<>.ść? 

- Po uk-1>ńczen,i11 3-1-l?ltńi!'g,~ 

lee>hni~um za-C'Łnę 1M·acować 
.i:tko mecha.nik sa m-0-ch<>tlowy 
i ... osizczęd-zać na kuP<no wlas­
neg<> sa.mochodu. Już t.era'l: 
zał&ż;vlem książeot.'tZkę PI<O 7, 

20 7J wktadu. Gd.v wolw;dę 
]>l}l;rzebną sumę. kupię ljlksów­
k<:. Będę zaral>faJ a. jed·no­
<.'7.<.'.śnfo pracował ja.ko 1m.echa.­
mk. 

Nioe tyłko jedna.k pienJądze 
odgrywają. rolę w moich pla­
nach na przyszłość. Ba,rdrz-ie.i 
jeszc1..e pragnę pooma-ć te.clmi­
kę sa.mochcd'll, ule-J.)IS1Zyć ją ... 
Kt<> wie - m<>:W na.wet j wy­
naleźć taki typ sa.m<><lhoou. <> 
ja.kim się d!z.iś je.sz~ nawet 
nie ma.rzy?... Jeśli m•i się to 
uda, ni-1>ja lekarska rcdzi na 
(tatuś .i-est leka.rz.em. si'llslra 
s.~ud<mt.ką AM) l>ę<J·l'ie chyba 
z.ad-0·wol•01n.a 7JC S'weg-0 Maciu­
Flia., który „'Ml:radzil" rodowy 
kłam. 

(wy) 

Urszula Kumer 

W rodzimie Ursr.i;11lki Ku­
m.er, J.dóra. urod7H.a się 
w Kuinic, w IH"'Z<!ddzir1'1 

ogłoszenia !\fanifeslu PKWN, 
nie ma tradycji wlókienn·i­
ozych. Ojciec (zginą,! w <.-zasie 
w-0.iny) był ja.k na Irntnowia­
nina. 1>r-.i:ystalo. maszyrusl<\ ko­
le.i~twym. Ojczym .iest kalel­
ni•kiicm "'1.a.rszy b1·al agr-0-no­
m~m. dw-0je mł-01.lszeg;) 1·0-

d-zelistV1;a. eh()oclzi j.es<ZC'Le do 
szkoły podiSJtawowcj. l{t.o- wie, 
e<Z.y i w ni;e·h z czasem nie 
zro<lfl.i się, W'7A>1·em starsrtej 
si.o.stry, -zamil0>wanje do VITZ>C­

c.i.o-na. lub czólenk.a. 

O, bo Ur.s:znl!t..'l. jeS't zako­

ch<i.na we włókiennictwie. Nikt 

jej nie namawiał, 

sk-01'iczeniu S?ik-0ły 

sama po 

podsla'"Q-
w.e-,j, ~ta,nm,·ila u<.-zyć się 

da:-ej w Technik:u1u Wlókien­

ni·cz..ym i jest tent-z w klasie 

Tb - drzlewiarS>kiej. A co 1>0-

t>em? P-olem k-0niecznie wyż­

sre studia, oczywiście wló­
kienni<:<ze i praoo. w jednej z 
lódzkfoh fa.bryk dziewiarskich.• 

Urszul.ki nie przeraża. 

d"t:ienrna podróż z Andd'2cj-O~\~\ 

do Lod'lli i z \1'(1'\vro.fem. Uparła. 

IS'i~, że musi być d?.iiewiarką 

i palirząc na. nią mCYiina. być 

)l1?Wnym, W ncilkt i ruie ja ml 
tego =miaru nie o>f:Iwl.e-tl•ac. 

Ma drz.ieww„yna cba.rakter! 

- -- "'--------------------------! N a w-zgórz;ach W ei.sser Hirsch - jący tTI WZO<l"O'WY lad i porządek. Scia.- Dzięki za.st-1>&owaniu -Odpowiedniego trzu kryje :t.Ioiony ukła-d p.&mia.row~· ł 
Bi..'lłeg-o Jelenia - wyr<>6hi na.j- ny pomie1S1Zczenfa pokryte są sctltami generatora, stcżek wprawia.ny jest w oraz nadajnik radiiowy na. tra.nzyslo- ł 
p.i-ękni·~.isza d7lielni"~a Dre'Zlna. ~-.mfla.rlek, w których J>O;Segreg<>wane ba.rdzo szybkie i intensywne, niesly- rach, zasila.ny przez specjalną, niC\\ ir1 ł 

Jej mal~wniczc, kręle_ uliczki ~bsi~ne są, róXn.o.r<ldne miniaturo.we elemen- szalne dla nas drgania uHradŹ\vięko- ką bale~yjkę elektryczną. ~ 
~są - 111by w uzdrowJsku - mewie!- ty konstrukcyjne. Pracujące tu <J.bra.- we. Drgania le p·rzeno=ą się na ośN>dck ł 

~
" kimi. po-loionymi wśród ogrooiiw bia-rki reprc:i:entują najwy:i:sllą, iście ścterny, wprowadz<i.ny cl'° otwo1'ka Prz.emieszcza.jąc się w przcwo-dzicl 

willami. R<1ztacza si<: stąd wid-ok n<i. zegarmjstrwwską klasę. W Instytucie wierconego w zębie przez SJ>ecjalny, )){}karm()-wym „pigulka. l'Mlimva" przez 
Elbę, przecinającą slare, pelnc hist<>- clecydują nie mHimetry, a.le mikro- ukryty w gl:owicy ka.n.alik. Dr-obniut- kilkanaście i:-<>:lzin ntierzy w .sposób 

! 
r)'crhn~• ch z<i.bytków miasto. ny„. Dla.tego n.aJdoskO'Ilalsze z ma.- kie, twarde cząstki ośrooka ściernego, ciągly panujące tam ciśnienie i slo-
Wędrując ulicą Plattleite, zbliżam s.<;yn, których już nic mam oka.z.ii o- w1~r.awi()-ne w drgania uHraclźwięko- pimi kwas<1>ly. Wynikj badań vrzeka-

się d·o numeru 27. Zi\ mu.rnm, wśt·->u bcjneć, 'l;llinstal&wane zo.s.taly w części we, wyk-onują właściwą pracę, drążąc zu,ie ona. „na. zewnąti-z" dr-01;a, lele-
wspa.njalycb dr~cw, sloi s-i;ereg bu· JJo°'dzieinne.j wa.rsztalu. w pomi-eszczc- w zębie otwór o kszlalcie -0dpowie- metryczną, I.i. za. P·(}Śrcdnic-twem od!>(>-
dynecz~;;ów. Pr-.i:y we.isciu - cylin- niach st.a1·an•nle iZ<>1-0wanyd1 od '"·slrLą dnim do rodzaju ·zasl-Osowanej gł-owi- wiednio ufonnowa.nych. charaktery-
1iryc,-zna, po-kryta zieloną kopuli\ bry- sów i innych zakłóceń zewnętrznych. cy. U!tra.dźwięk<J~'l'e wiercenie na- stycznych sygn.alów radiowych. 
1ła mfaiaturo.weg·o obserwa.torium astro Następnie zwie<k.am i-une działy In- grzewa tkankę zęba w nieznacznym Prilf. Ardenne entuzjastycznie oc~-
n-O"mi~nego. Dzwonię do bramy. Z styiutu, koncentrujące się w <J.dręb- tylk-o sł-0µniu. Nie wprowadza ono nfa perspektywy l'O'Z\Voju owej nowej 

!ukrytego w murze gł-0śnika rozlega nych pawilonach. Opt.yka i fizyka przykrych dla. pacjent.a wibracji me- galę-.i;i wiedzy. wyrastającej na. pogra-
się sterootyl)e>We pyta.nie. Mówię o niczu medycyny i współczesnej elektr;> 
zap-o-wfodziane.j wizycie. Brama 0-1 T d • d • • • • niki. Op-owiada. o sw:vch planach dal-
twicra się. Przekracza.ro. nieta.twy clo am, P. Zie zie_n wczoraiszy graniczv z iutrem szej redukcji W~' miarów „pi;i-ulek ra-
-~fc>rs<Jwania pr-.tez dziennikana., pró;; dfowych", przy jednoc-zesnym wyp<>-
Ins1ytutu Bad.a,wczeg-0 p·rofes-0ra Man- sażeniu ich w inne pnyt"U\1iv po-mia-
freda v-011 Ardenne, jednego z n.ajwy- c d • •I I w • H • h rowe. Przepowiada przys7.J:-0ść sweg-1 

ł bitniejszych fi-zyków Niemieckiej Re- ' ' za ro z1e1 z e1sser 1rsc r0odzaju „elektronowe.i dia~n-O'Zie". !,i. 
ł pubUki Demo.kratye-,wej. I interpretacji wyników baclal1 lekar-
ł * * * 1;kich Pl'Zez oclpowiednf·<> przystosowa.. 

ł w haJlu „wHa" mnie og'l'OO'lny (Koresooneienc1'a wiosna z NRD) . ue. aut()-matyczne maszyny malema-
po.rtret Alberta EiDiSleina i zbro- tyczne. 

ja średniowieez<neg-o ryceroz.a. Z * * * 
zaciekawif>niem roo~ląd•am się p.o ścia- 1 kt r· •·- · h · · dt h · 1 · · s '"<>J·~ ..-1'z•.·•t<> w Instytu··1e ko11·~·.„ ee rono·wa., 1.zy ..... i c em1a J!\ ·o- c amcznyc i, a san1 pr-oces wiercenia ., „ " ·' .., , '"" 
nach. Zdobią je liczne fol.ografie u- wa., elektromedycyna. (a rac--.i;cj naj. czy szlifowania zęba. przebiega niemal w gabi11ccie prof. Ardenne. Pl'-
cz0onych (m. in. .samego" Maxa ba.rdrLiej nowo<'izesna jej gałąź, zwa11a. bezbole;n.ie. tam o kont!tkty 7. naukowrami 
Pla.11rka) i ró:i:.ne 0op.rawione w ram- elektroniką medyczną), technika wiel- * * * 1>0lskimi. P1·nł'esor sięga rl<> ksic!;i P-a 
k' -'lokumenty. Wycinki z i>rnsy ra- kiej 1,-zęstotlh,•ości„. s macz.ncgo _ p<>wied7 fal z uśmir.- mi~l-k0owej. Wśrótl w:vbilnych fizyków 
le~<> niemal świata relac,jonują c -0- .,. * * chem lekarz. _ Dziękuję _ od· z całego- świata. -0dna.idu.ię tu równiE-ż 

i .-.hiimi-ęeolach Instytutu. Ho.·mJ~'(}wc mic.i- prace z z<i.kresu fizyki elektron!>- po-wicdzial już be-Ł uśmiechu pa- kilka nazwisk naszych rodaków (jaltfl 
ł sce z..ajmują listv wielu wybitnych fi- wej i jądrowej sta.n-0.wią niewąt- cjent i pollmąl spo-rą pigułkę. <>st<itni ··"" liściP" podp'sał się prof. 
ł zyków. Lee de Forest, wynalazea pliwie na,iważnie,jszy, najszerr.ej Wk1·ótce potem Ickal-r. przyłożył du I. Złl}t-1>wski z Vvarsza"':'·). 

l 
tró,fc-lełdr0<11-0'wej la.m<py radi.owci. pi- r<l'ł:b•1d<>wany dział ba-Oa.wcz~· Insiy- cfafa pac.jcnta w ok-01icy żolądk;i zwój „Cie.in~·lbym się - k-01\czy r'fYT.lll<>W<: 
57.e na tema.ty fach<Jwe. Prof. I'rycle- t 1,tu prof. Arde.nnc. Obejmują one .a.nteno-wy. Na ekranie o-~cylografu - pro-[. Ardennr - żeby ma.terialy 7C-~ 
~~l>.i~~~~t-~~~'~C~l~r~~:~::a ';ro~~11-: jednak zaga.dni1mia ba-rd7,o specjalne, polą.cwneg·-1> p-0<przez radio.odbio·rnik ze dh

0
ran_:

0
,Pt.uultaarvj. ~'arzc.e1:1.z 1Fd~n1_ .a,..,p.srz00~1{!1•1zr~a·nciyly 11s,~ę-s K O trud.ne d-o relacji cl7..ien.ni~aJ·skiej i mu 7,w0>jem nn!eno•wym - p<>.i•a.wtiJa s.:~ fal u " ~ , " 

clcnne n.a zl<>kholmski ongre.• - 7„ niezbyt ciekawe dla ogółu czy lei- jąc;i krzywa. Pisak galw.an-0metru za.- sz1•ch uczonych w 7.ak1·e~ie badań na- i 
br()ńców Po.k-oju. Jestem w mtIZeal- ników. których mogą inLe1·e.sować ra- cząt clrgać, wyltrcślają.c na p1·ze.su- ukowo-lechni~znych. OA'ółnv charakter I 

i Dl' j mejako części Instytutu. <•dlltrdo: czej IH'-owadz-one w Instytucie ba.dania. wają.cej sic m iarowo taśmie papieru te:ro wspóld'Zi.alania .iest .iuż w za.sa... ! 
waueg() przeli kil.leu laly w NRD 1 z za.la·esu eleklr-0medycyny. wibrującą linię. Rmp<>częła si<: trans- d-zic tl'lg<>~lnion;v przert: 11:1.5'7" rzady w 
szczoclrze subwencjo-nowa.neg-o prze-t: Oglądałem u.p. zbud@waną w Insly- misja. radiowa z„. wnętrza ludzkiego r»mach Ra-dy Wza,iemn!'j Wspótpracv 

i i>oństw-1>. tucie dentystyczną wiertarkę ultra- onrnnizmu. G-0·sn·o·d~rC7"'i. N1J.cial.ll'bv ter""' TJ.f"'1e_;,ć 
W swołtn gabinecie pro!. Ar<lenne dźwil'.kową. Zakończenie jej głowicy Tiik można by zrełacjon<>wa.ć pjerwszv efo k()nkretów, d<> czynÓ\Y. BE'dzie tn.! 

<>P·?wia~a. mi() dziejach Instytu_tu. t><>ka..- rooh-O·CZCj Die k.ryje oweg-0 uprzykrzc- eksperyment ze swego ro-dza.iu „µig11ł- nirwątpliwie. .,, pożvtkiem dla 01>11 

! 
zuJe wiele innrcll d0>kumenlow. • k " nego - tak d-0brze znanego WS'J'.YS•- ą radio-wą . opracowaną i skonstruo- str-On, a jednocześnie Jl'"T.Y.!'llif'SZY pa-

* * * kim '{l'acjent<>m - wirującego „świ- waną w InstyLucie pi'<lf. Ardenne. M:i. .s·~e wsµólne przec!cż cele. d-obrze .sht-

\.U a.rsztat Inst.ytutu, d() klóreg-o .n- .del"ka". Jegc miej1s.ee z.<tjąl s4•0Ż>C·k n ona średni.er, 10 mm i dług<>ść 26 mm. żąc sprawie wzmo-cnieni<1. pwtyc.ii ol>n-l 
łV dajemy się najpierw. l<> PT:J.w- p:ładkiej t><••wierzchnJ i k.~~d.ałcie zbli- D•.cięk.i niewjelkim wymia.rom może zu snc.i'lli~tyczneg-o na. ~r~rie mięthy-

ł d·z:Lwe la.l:nJoratorium mechaniki ż,rinym do :ks-i;ta.ltu otw-0<ru, ja.ki nale- b~'Ć. la.two i bez o~wy pollullięt:i. przez narodowej". (AR) 
ł precyzyjne.i. lVL.uea się w o<:-cy pa.nu- ży w zębie wywiercić. p.a.cJenta. W swym miniaturowym wnę Inż. RYSZARD DOŃSKI 
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Obiekty111em po Łodzi Kto zaimie~ 
. 

się tym 

~~ół~1ielnia koni ektii ~1ie[i~rni 
,,Miś z okienka" w szpitalu na Spornej 

poszeYłki i ręczniki • szy1e ••• 
Od lat nie ustają skarg1 

mat'i!<k na brak i niedoota~z­
ną jakość gotowej konfekcji 
dz.iecięoej. Skargi zresztą slu 
szne , po;nieważ dOGkonale wie­
m y, ile cza.su trzeba poświę­
cić na: kupno np. dziecięoego 
ubranka, sukien.ecz.ki. rajtu­
zćYw, czy spioozków. Jeśli już 
- przy odrobin ie szczęścia -
:p<A."'ZUkiwany artykuł znajdzie 
się w którymś z uspołeczn.io.. 
nych sklepów, to jE.:•ł on a·lbo u­
szyty źle, albo wykonany z ma­
terialćYw w ciem.nyoh, po1nrucy0 h 
kolorach, co pozwa>la przypu-
5zczać, że ludzie, którzy si~ 
tymi 1"Prawami zajmują. samt 
nie mają dzieci. Praw<ja, są 

jes2lC:Ze prywaitne sklepy z ła­
dną konfekcją dziecięcą, ale 
kogo stać na jej kupno 7 

'Tymczasem jest w Lodzi 
spóldzie lnia, która od lat na­
stawiona jest na produkcję go 
towej ko nfekcj i dziecięcej. 
Mowa tu o Spółdzielni Pracy 
im. :Małgorzaty ] 'ornalskiej. 
:Rzeczywi&'tość j.ednak często 
od.biega od zal<Yi:eń i planów, 
a ta k .się wla (;nJe dzieje w o­
m.awi mn ym przypadku. 

Od dłuż.<>Z>ego C-L.a.su Spóldz. 
im. .M.. 1''ornah~kiej szyje dam 
skie suknie, plaszcze, wiatrów 
ki, męskie koszule, bieliznę 
pościelową itp. Zresztą 80 
proc. produkcji idzie na ek.s­
port i to na najtrudniejsze 
rynki światowe jak: Szwecja, 
Anglia i Kanad.a, co świadczy 
o wysokiiej jako.śc:i wyrobów. 
Spóklzie1tLLa n ie szyje nato-

Na cześć 22 Lipca 
Poza planem robót 
[§) remont kotłowni 
[§J wymiana 20 palenislt 

Kilka dnf tienm pisaliśmy o 
roootia.ch ~ wkśnie 
ieratL, w liii.PCU w k!Oltlowniach 
centralnego ~amii.a. Jaik sior, 
obecnie d!JW'ładujemy - Za.kiad 
Cieplny Lódź - Sta.romiejska 
dla uc:mczenia święta 22 Lipca 
podjął cenne 210l>o\vią,zwnia. l\Ii -
mo, że rummon.óg!nl.m rooot za­
kładu Jest bardrllo na.pięty -
l!'!"UJ>Y konserwaeyjno-rem.onto­
we -w ramach Z01bowiąuAlń I ipco­
wycb podję\y ~ poq.a planem 
~ .lmpdltl!I.~ remont kot­
łowinii cerutratnego og-rrewa.ntl.a 
na osiedlu KU!rak, eksploa«mra­
nej ·pr'J'JeZ Zgierz. Robo•ty remoon­
towc są łu już na ulrońCUIDJiu. 

Rów.nie-~ w mm.ach woowią­
Mń paza ha.l".DlJOlllog:ramem, Za­
khv.l Ciep~ f,ooź Slalt"OID.ie,iska. 
2J0bowią'ha! się wymieruić bez­
u:i;ytecmne pa.lenliska w ™1Wyeh 
kotlub typu KCO (sttl'l;yt bra­
Jror&nstrwa, a.by w n-OIWYC-h kot­
ła.eh paJen~ska. n:ie nada.wały 

miast prawie zupelnle konfek 
cji dziecięcej dla rynku we­
,,.,.-nętrznego. Ostatnio wpraw­
dzie pojawily się w produk­
cji niev1ielk.ie ilośd ubranek 
chłopięcych i dziewczęcych su 
kieneczek, ale wylączrue · na 
eksport, na: zleoenie Ue' L'e.łh!. 

Handlowcy z L :ba.nu zwró­
cili uwagę na ostatnich Tar­
gach Pvznań.skich, na p.ękne 
wyroby maleńkiej spóldz.ielni 
i zamówili n.a:tychm~a.s~ duż'l 
partię tych artykułów. 'l'rz~­
ba je zresztą .zobaczyć I N :e 
ma takiej matki, ktora nie u­
brałaby swej pociechy w śli­
czne, lniane wdzianko w ja­
snonJ.ebieskim, czy różowym 
kolorze z pięknym.i aplikacj<t­
mi, 

Kiestety, pragnienia te -
przynajmniej na ra.zie - mu„ 
i;zą poZ<J\Stać w sferze marz.2il 
naszych pali, bowiem spół­
dzielnia nie otrzymuje przy­
działu odpowiednich surow­
ców. Wystarczy powiedzieć, 
że ŁZSP za.potrzebo"\.\0ao.ie spół 
dzielni na tkaniny di> p1wuk­
cji konfekc.ii dziecięcej pokry 
wa zaledwie w 30 proc. 

„Z pw; tego i l::lalomon n:e 
n.aleje · - mówi stare p rzy­
słowie. Nie ma więc się cze­
mu dziwić, że ponad dwieście 
krojczyń i szwa.czek, zam.i. . .ist 
produkować dziiccięc'\ od7iież 
- do c7-ego maj'\ odpowiednie 
przygotowani.o - szyje po­
mewki, ręczni'ki i chustoozki. 
A sz;koda! Bo gdyby tak im 
dać ladną, wzorzystą llanelę. ga 
bardynę - 2.erówkę, przeróżne 
rypsy o żywych kolorach, w 
wiele matE!k pozbyłoby się klo 
potu, a na ułicaclJ. nasz.ego mia 
sta pojawiłoby się dużo, na­
prawdę Ładnie ubranych dz1e ... 
ci. Może więc ktoś zająłby 
się tym na aerlo t 

• • • 
Na marginesie teigto a.rtyku­

lu n.a.suwa nam się jesz.cze je 
dna uwaga. Spółdziel.ntia it:Q. 
M. l!'ornal.skiej mO'Że pod każ­
dym wzglt.:dem służyć jako 
wzór dobrej organtzacji pracy, 
wysokiej, bezbrakowej jakÓśc.i 
wyrobów :iJtp. Onegdaj np. od 
wiedzila ją wycieczka studen­
tów-ek<momistów z Ju~­
wii, IŁ'tórzy nie m.i.eli wprost 
słów uznania dla jej <ll'lią­
gn.ięć w zakresie produkcji i 
dokumentacji. 

'l'e pochlebne opinie są dość 
S2lOlk;l.tj ąoe w zesta wie.nJu z nie 
chlu}ną produkcją i pa:zyipad­
kami nadużyć w niektórych 
innych -podobnych spóldziel ... 
niach zu.ieszonych w Łódzkim 
Związku. Jak to się dzieje, 
oo jest tego przyczyną f I tu 
i tu pracują pr7Jecież ludzie, 
tylko że u M, Fornalskiej 
prawd<JIP()dol:mie nieco inni„, 

,(bin) 

. Vl'iele radości sprawił mal.ym 1>acjenf.()nt s'hpirnla dziecięcei;o, 
prz:v ul. 81K•rnej da.r Komisji J{obiece,j przy Woj, Komisji Zw. 
Zaw. w l.AJdzi. Ja.k .już Informowaliśmy Konnsj.a ufundowała 
dla dzieci piękny telewizor „Rul>in" model 10<! .. W ubiegłą so­
botę. dzieci miały możność obejrzeć w szpitalu pierwszy pro-
gram telewizyjny. KR. 

Przygotowania dDa •• zimy 
• • • 

f ółtora tysiąca ton „mrożonek" 
Sliwki i truskawki na eksport 

zamrażania szczawiu i szpinaku Próba 
Chlodrnia - jak p:-zysttoi na 

wpobj·eigjliwego gospodia;rza -
w lecie myśli o zimie. Z nad­
wyż.ek ryn:kowych zalru.i:i:ła już 
oklO!lo 300 ton tru.ska•vvek, 60 
Wn. czarnych jagód i okolo 
50 t<m malin. Po zamr:ożeniu 
owooów w tempera.turre -35° 
C (zamrażanie trwa 12 godzin) 
bę<llz;ie się je przeohowywać 
w komora.cih. o tempenrturze 
-25° C a:t do oh:wili, gdy z 
naetamiern joeis:en.nyoh i zimo­
W)"Clh ón.i owoce 2l!liajdą się na 
rynlm. 
Zamraiża się t.eż wi!Ś'Iloie, je­

ŻY11<Y, pomidory, ogórki, śliw­
ki.. W tym roku, w la borato­
nium ohlo.clsni, przeprowadoo­
nio prróiby zamrażam.'ia szipiinaJru 
i EIZCZalWiU. Próby powiodiy 
się. Tak wlęc w zim:ie będzie­
my mogli spożywać szpinak i 
zupę szcza1w.iową, 

Jak i.n:tioinnuje d,yrektor 
chłodni p. Dani.cl JailtQbs2Jta.t 
ogółem Lódź otrzyma w tego­
roomcym sezonie jesienru:>-qii­
m<l'W'ym pó1tora tysiąca tXl!n 
lll1"0Ż0nydh. OWQC!Ów i wamyw. 
D-1a p<ll!'ównaJnlia.: w ub. roku 
otrzyma,liiśmy z dhlodini. tyJko 
4-00 to.n „~·. Chłiod:n.ta 
zwi~ więc z roku na rok 
zaipaiSY Zimo<J'We, 

Owoce 1 wa.reywa mrołone 
nie byil:y w ub. ro'lru 2lbyt dro­
gie (~ pomidOII'ÓW - 7 zl, 
śliwek - 6 zl, truskawek 28 
zt, ogórlców - 5 zit, wiśni - 11 
:llł). W tym se-roruie jeslienno-a:i­
mowym niektóre z ty>ah. OW<r 

c6w jak 11p. truaka w:k.i będą 
tail..s::;e niż w u.b. rokiu. 

Nic też nie stoi na pi<-zes:zko­
dz'e, aby owoce :un.alaz.ly się 
równ.'.eż w ba'l"a<::!"h m1eeZ'!1yoh. 
1VLogą by~ przec-hOW'JWaine w 
puszikach po loda.cih. Lodu ba­
rom mleczmym chlodnia d(}­
sta.rczy każdą ilooć. 

Nie tylko z~ Lódź o1irTz;y 
muje z ohlodrui na żabieńcu 
ffiro'ŻOne ow1ooe i wai-z;ywa. 
Wędrują one również do dale­
kiej Kanady, A.n.~lri.i, Szwecji . 
S~ajcarii, Holanidlii i NRF. W 
ub. ro,k;u wysłano na esk.poct 
śliwki tl"UISkawki. Jak obll­
Q?;OOb() w krajach tych na 
głQIWę przytpa<la ty.godni<r-
wo 4.5 k.g O\VIOCÓW 

żon,yoh. w tym 
jes1enno-ziimowyim ohłodmda 
oprócz śliwek i ~awek wy­
Ś'le na ek.siport równici wi.śni e 
(około 300 ton:). Zagrao,ioz;rii 
klienci bardZlO oob'.e chwalą 
łód2.ltie rruror.!xlinki. 

(J, Krł 

Nie wolno 
lekcewaiyć 
potrzeb mieszkańców 
n.aszego miasta 

Za krótki termometr 
się do u~y·tku). Wymian11. doty­
czy aż 20 paJeni!Slk. Dzięki tym 
2'l<bowią-zaniioon - kotły będą 
wres-~cie z:fa.tne do użytku. 

...___.._. (Kr) ~ 

_rt)W&\\~ 
szponach kanikuły 

W niedzielnym „Dzienniku" 
sygnalizowaliśmy o skandalu z 
zaopatrzeniem bufetu PSS w na 
P<>Je chłodzące i żywność w pa­
wilonie MKT podczas tenłso­

wych mistrzostw P«>lskl • 

„Społem", które prowadziło 
ten bufet w ci;asie fina.łów, a 
więc w niedzielę po południu, 
zne>wu nie dosta.rczyło odpowled 
niej ilości naix>jów chłodzących. 
Doszło do takiego citriosum, że 
organizatorzy mistrzostw na 
własną rękę zakupili kilka 
skrzyń wody sodowej i lemo-tUa­
dy, bo sprzedawczyni ..• bała się 
ryzykować :.;akup większej ilo­
ści. Rezultat tej „osz.e-tęclnej" 
gospodarki był taki, że po dwóch 
A"Odzfnach ChciaJa ookupić zn.pa. 
sy lemoniady od.„ organizat.o­

w kilku zdaniach 
- UROCZYSTA IV SESJA 

DitN Staromiejs·ka odbęd>.ie się 
:r. okaz.li 15-lccia Polski Ludowej 
w dniu 17 bm. w auli Szlrnły VII 
TPD (Nowotki 16), Początek o 
godz. 10. 

ZEBRANIE CZŁONKOW 
ZBoWiD z dzielnic Eałuty i Sta· 
romiej slta odbędzie się 17 bm. w 
świetlicy przy ul. Zachodn iej 56 . 
Początel< o -·~z. 18. 

- ZAPISY Ni\ AKCJĘ ŻNIW­
NĄ (II turnus, który trwać będzie 
od 5 do 2S sieq>nia w ml~jscowo­
śc!ach nadmorskich) przyjmuje 
od studentów i studentek Rada 
Okręgowa ZSP, ul. Pi·ntrkowska 
77, Wynagrodzenie od 1.000 do 
1.301! zł. Ubrania robocze l zakwa­
terowanie zapewnia.Ją PGR. 

- ZARZAD LODZKt TPP-R i 
ZL LPZ ociwołuJ11 swój komuni­
kat poclany w ub. nie-dzielę pn;ez 
radio, a dotyczący występu ze­
społu Pleśni I Tańca Armil Ra­
dzieckiej. Według tego komunika· 
tu, występ ten miał się nie oclbyć. 
Oq;ani:oatorzy Informują, że wy­
stęp ten odbędzie się - dnta 14 
lipca n godz. 19. Rllcty do naby­
cia. w Zł, TPP-R (Narutowicza 231, 
w zarządach do;lelnlcowych LPZ 
oraz w dniu występu w kasie Ha­
li Sportowej przy ul. Żeromskie­
go. 

Upal nie .Jo zniesienia. A. tu jeszcze łrzeba pracować. Jedni 
wytrzymuj'\ to lepiej, inni gorzej. Pra.wie wszyscy Jedna.k na­
rzekaj'\ na gorąco. 

JĘZYK JAK PODESZWA 
Ki=karz Ignacy TyS?.ika z ki<r 

sku „Ruchu" przy rogu Zachod­
niej i Lutornierskk?<j - na py­
tanie, jak mu .się w ten upa~ 
pracuje, odpowiada: 

- To jest skandal. prosrz,ę pań­
llltiwa. M'.eli nam zalmyć marki­
zy i nie zaJożyJi. Nie można po 
prootu wytrzymać. Cały dzi-eń 
ki°'"'k 2majduje się w słońcu, a w 
okolicy ani kropli cz.ego.ś do i>i­
cia nie można dQIStać. Język 

mam już jak pod-eszwę. 
tnny kio.skarz z tego rogu -

Maria.n Naziębło - opowiada: 
- W oobotę prwd godzi.ną 15 

czułem, że już ni.e wytrzymam. 
S.pojr7.ial<em na termometr: rt.ęć 
doszła już do czubka, czyli było 
mi.nimum 60 stopn,i. Położyłem 
I!<> na podlodz,e, żeby nLe pękł. 
Du.siil.em się po pros1tu. O trze­
ciej zamkn'(l€1!11 kiosk i pos.zed­
lem do domu. W tramwaju do­
-~talem tor.sji.. . Czeka mnie tera.z 
na.gana. bo w kiosku została ca­
ta paczka „Expres.su".„ 

15 BUTELEK ORANŻADY 
Tvl-e właśni-e wypija dziennie 

- jaik nam powiedzi·al - kie-

GODZINA 
W PELNYM SLO:RCU 

Milicjant w białej czapee i isza 
re.1 ko.srz;uli kpr. Jerzy PaJiń.s.ki 
nI7Jed chwila zsrztedł re skrzyżo­
warnia ulic Za.chodniej i Zielo­
nej, gdzi-e kieruje ruch-cm. 

- Pracujemy na zmianę z ko­
lea<i. Godziinę on, godzinę ja. U­
pa•! sorawia, 7..e zarów.no prze­
chodnie, jak i kiero·ol\l'Cy pocu.sza­
ją się po jezdni leniwie i nie­
uważnie i trzeba wyjątkowo u­
ważać. Dobrze, że wczocaj do­
staliśmy na.reszcie kosZUile za-/ 
miast mu:ndUl!'ów ..• 

ŻAR SLORCA I PIECA 
Kucha.n: z I'IOOtauracji „Gór­

niak" Wada!W Kiejziewicz mó­
wi: 

- :IO lat pracuję na tej fuink­
oji, a.le ta.kiego upału nie pamię­
tam. Już nie wiadomo oo ba..r­
dziej grzeje: slońce czy piec. 
Inni t,o Je!;z,cz,e mogą z siebie 
zrzuca-ć odzienie. ale kucharz 
mu.si stać przez 8 godzi.n przy 
kuchni w przepisowym fartu­
chu i czaipce. 

RomnawiQili: A. J. i l\I. G. 

rOl'l<!a takirowki nr 212 p. Kazi- P. S. Najciepl.aj ubranym czlo-
mierz Piłka. MćYwi on: wiekiem, jakiego widzieliśmy 

- C'z:rowiek je.st między ml<>- wczoraj w Lodzi, był dorożkarz 
tern a kowadłem: ludzie d1cą d<Jl!'!OiJlcl nr 32. O godz. 11 siizdział 

K 
1 t k T • · jeździć, bo nie mogą już oho- on godnie na koźle w samym 

żar nie do miesienia. Z jednej lro&zu~ę. welvreto\vą marynarkę 

rów. 

Ponieważ naczelnik Wydziału 
Handlu - z. Misiąk interwenio­
wał w tej sprawie je:rzcze '" 
piątek w PSS-Zachód, a jego 
polecenia I dys·pozycje zbagate­
lizowano -- w sto-sunku do win­
nych wyciągnięte zostaną jak 
najdalej Idące kcmsekw1mcje, o 
czym nie emieso.kamy poin~Jr­

mować naszych czytelników, 

W niedzielę po poluliniu w Lo 
dz! zabrakło naJ>Qjów chłodzą­
cych. Ponieważ dyrekcja Łódz­
kich Zakładów Przemysłu Tere­
nowego, której podlega.ją wy­
twórnie wód gazowych twierdzi­
ła, iż w każde.! chwili moł.e 
zwiększyć produkcję, i nie u­
czyniła tego, będzie· również t>O · 
ciągnięta do odpowiedzialności. 
Co gorsza, w niedzielę o goił.z. 11 
za.mknirto wytwórnię napojów 
~hlo<lzących rzekomo dlatego, 
ze przypus7A!Zano, iż zaopatrze­
Jtle rynku jest dostateczne. P o­
nieważ pnstki pa.n-0waly na uli­
ca~h, ze wzgl()du na wy.Jazd ło­
dzian za ntb.3to, obawiano S>ię, 
lira.ku zbytu. Kompletny non­
sens w rozumowa.nru po<Lc:zas ta­
kiej kani.kul)'• 

Jesteśmy zadowoleni, te wła­
dze handlowe wzięły się na do­
bre za tych w~ysl!kieh, którzy 
lekceważą sobie poW:zeby mlesz· 
ka.ńcó,\\'. nasz.ego mi&sta. 

-----------------------·····-~ 
~ Oll(tin1Ml.t! ł 

W słonecznym żarze ! 
ł 

l W niedziele 12 bm. 
nastąpiło otwarcie os­
rodlca sportowo-wypo­

ł czynkowego w Artu­
# rówku. Na uroczystość 

l 
otwarcia przybyli m. 
in. sekretarz KL .PZPR 
Wrębiak. wiCeprze­
wodniczący Prezydium 
RN m. Lodzi - Ed­

ł ward Wróblewski i 
ł Gabriel Górtowski, 
przewodniczący Zarz. 
Gl. Wlókniarzv - SPY­
chalaki, przewodnicza­
cy MK FJN - dr Ni­
t!~cki.. przedstawiciele 
władz dzielni ~owych 

50 tYSięcv ł<;>­
dzian. Uruchomiono 
tu kawiarnię i przy­
stań z 40 kajak.ami, 

Napoi było mało, a 
pragnienie ogromne. 
Dręczyło ono nawet 
takich oto (patrz zdję­
cie) maciupenkioh oby­
wateli. Im jednak 
&ziało Się lepiej niż 
dorosłym, bo troskli­
we mamy za.pewnily 
znakomite zaopatrze­
ni-e w j ad.ło i na poje. 
Nie tak jak na&e 
PSS, MHD i inne. 

(as) 

Foto: L. Ole;!nicż:ak 

I 
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Tlok n< plaiy - ,,J 
widać n.a naszym ł 
w.jęciu był n~es.a.·no-! 
wity. A oo dopiero 
działo się w stawie' 
Jak. ktoś chcial zamo­
cz~·c w mm swe roz­
grzane słońcem cial<l ł 
musiał wołać! ł 

- Panie po.suń się; 

pan trochę, bo pan.a~ 
nadepnę!. .. 

Pod wieczór kiedy 
upal trochę sie zmnieJ ~ 
szyi największym po-" 
wodzeniem cieszvla ł 
.się kawiarnia. Stoliki ł 
oblepione byly przez ł 
półnagie pary. Cóż, ł 
- i w takich wa.run- ł 
kach można powie- ł 

; 

! 

Trawa i„. obywatele 
O . tmiw:ie m<JIŻlna nies:lton­

~~e. Na. przykład - że 
Z:eJOl!la, miękka. aksamitna 
i tak dalej . 

Jak się trawę podepcze -
to je.."'1: traiwa 2Xieptan.a. Fakt. 

A .ia:k się po trawie ch<r 
dzi be:z przerwy, to tra wy 
;N . Oifóle nie ma. Jest tylko 
naJWiękm..a, skandaHcz:na nie­
Pl"ZY'ZW"O!itość - jakbv rzekł 
Lej,2'iooek Rojtszwanc: 

Aleja Koocium:ki. Przy ro. 

rach, we.ze.sną wi<Jml.ą, 
no trawę. Ta sama 
.latem: wydeptane w ki.lku­
n~.stu m'.ejscach śc:ieżki szpe­
cą Z:cleń. I mandaty nie po­
mo,gą, gdy się obywatel 
uprze. 

A prziec:ież jest przejście 
pr-zez tory, n.ar,:>r.Jeciwko pa­
sażu ZMP - i to na'P'!"a.w-1ę 
wystarcza n,a tym odcinku 
między dwoma s:klr:z;yżowa-
niami. (rg) 

Uważaicie! i 
. Męczące 1uis od wielu dllii niezwykle upaly sprriwiafa., ~ 
ze Pogotowie Ratunkowe notuje wiele wypadków ty­
pr>Wych przy tak wysokiej temperatur.ze. 
c Wypadki ciężkiego po-rażenia .~lonecznego zdG;rzają się, ~ 
o prlll!J)da, dosyć rzadlco (2 lub 3 osoby dziennie zmu­

sz".11 e .są . szukac pomocy u: Pogotowiu). Natomiast no­
tu1e su: wiele, bo do .zo d i iennie wypadków rrrożnydi. 
zatruć poka-rmowych. Mimo ciągłych ostrzei:e1i ludzie nie 
zważając na elementarne zasady higieny piją zimną nie 
gotowaną. wodę albo zsiad/e mleko wprost po owoccv:h 
lub węd~mach. Zdarzają się talrże sporadyczne wypad.­
lei zat~uc1a. lodami ~jada~irrni w nadmiernych iiośria.ch. 

Pnniewaz pozonne „niewinne" zatrucia maga stać się 
Pf'Zycz11rną poważnych chorób a m. in. biegunk( radzlmy 
clla własnego dobra szczegó1nie teraz zun·acać uwagę nil 
to, co I jale si( je i pije. 

W letniej kawiarni 
- Jest piwo? 
- Nie 111.a. 

- A co jest? 
- Oranżada, na.pój firmo-

wy. wino ..• 
Za "chwilę otr.wm.ujesz 

ciepłą · lemonia.dę. Zapala<z 
pa.pi.erosa. Szukasz popiel­
ni7zTci, aby strzą.mcrć popiół. 
Ni.e.~tety, popielniczek na 
stol'ilcach brak. Nie ma. in­
?!P.J TlI!dy, tTzeba st-rząsn.ać 
pc.piól, a potem wyrzucić 
papierosa na z·iemię , Ginie 
w piasku, jako że - nie ma 
tu podłogi. 

je„t kierownictwu kawia-rni 
zamówić pi.wo? Nie wszyscy 
bowiem mają chęć na cie­
pl!f 01·anżadę czy też d-rogi 
naipój firmowy. ł 

A popielniczki? W chwi-i 
lt gdy ściąga się mandaty 
SO-zlotowe za -rzucenie nie­
dopałka na ziemię w He­
lencnoie w letniej kawiarni 
Tfożdy z palaczy jest zmu­
szony zaś1niecać teren wokół 
stolików. 

Tyle żalów. Na plus t:ru­
ba za.Uczyć naprawdę dob­
rą orkiestrę, która gra wie-

Kawi11A'11ia letnia w pa-r• c.zoram~i do ta1ica i zadzi-
Tw w Helenowie. która zo- wiającą nie spotykaną p-ra-
stala niedawno otwarta. Ja- u:ie w lódzkich kawiarniach, 
ko pil!7'Wsza tego· typu ka„ uprzejmą obsługę. Gdy po-
wiarnia. w Łodzi win.na być pra.1;Vi się zaopatr.zenie, a na 
fó~kkem w głowie dyrekcji stolikach. b~dą popielniczki 

Jest. można. będzie uznać za wzo- I" SI ą Z 
· a- WOI ctzić z tie~o gorąca, a w wozie s1:ońcu i ubramy byt w: grubą 

P-rzvl. ac1el skony chcialoby się zarobić, a z oraiz w zimowa czaipkę. Zaip)"ta­
druP."iei - nie można dużo jiet- ny, aey mu nie za gorą.oo, od-

=~===~~~~;:::;;;;:_;:=;~d~z~i~ć, bo eiJ.n.i.k .się irz,eje.,. ~: = E, ~· ·· 

4 ' DZIE~NIK Ł9PZK..! ~ .16ą (3929> 

i 
. a.z ~eh ka-wł-a-mi. Ale nie - kawiarnię w Helenowie .i. 

Przede wszystkim: zaopa- rową. $ 
trze~ie w nape>je chłodzące. (J. Kr.) 

1 i Czu.z naprawdę tale trudno 
~,,~~-,~~~~~,,~,-,,~~~ 

\ 

\ 



-
Po=~~m:~::0N: u~=t:~t~r~~~~E łll PRACOWNICY POSZUKiWAłłl nr Pogo~ Milicyjne 01 COP·9dZte'P [lflJVf go zarządu Kin. 
Straż P-0żarna os ~ ~ * ŁADOWACZ'l, zamiataczy, pracowników po-Kom. Miejska MO 292·22 d · 
Kom. Ruchu Dro- DWORCOWE (II - Dw P.RZt;;DWlOSNfE (1 - Ze PRZEDSPRZEDAZ bt":le- worzowych l ślusarza-hydraulika - zarobek 

gowcgo MO 316·82 Kaliski) „Mały rcpor· · ro11"--''-<iego 78) „uśmiech tów na 2 dni naprzód dobr,Y - zatrudni od zaraz Miejskie Pned-
Pryw, Pogot. Dziec. 300-DO taż spod bieguna", „Zi· nocy" prod. S2lWedzJ<1ej do kin: „Bałtyk", „Po- siębi(}rstwo OczyszC?..ania w Lodzi, ul. Tokarze 
Pryw, Pogot, Lek. 333.33 mowi goście", „Czy wie dozw. od la.t 18 g. 15.30, lonla", „Wisła", „Włók 

MOI 
5:;5„55 cie, że z„5~" g. IO, 11. 12 17.45, 20 ntarzH, „Wolność" - w 'vskieg·o 2. 5167-K 
359.1;; 13, 14

• 
15• l6, 17, 18, 19 l MAJA (TI - Kilińskie- Ośrodku Usług Filmo- K-OSZTORYSISTĘ na rozliczenia budów. te--

20, 21 go 173) „Alibi" prod. wych:, ul. Wigury nr 2, h ·k I 

TE' 
A\ T.w....- DKM (Nawrot 27) „liadet NRF do-zw 00 Ja>t 14 g. godz. l2-lS. c n1 -a- ta.lkulatora ze znajomością I orakty-

.rw lnl • Rousseueu prod. fra.nc 15.30, 17.45. 20 I ką w budoF\Vn1ctwje w rob. mui~arskich. maj-
dozw. od la-t 12 g. 17, REKORD en - Rzgow- -- stra budowlanego z praktyką.. malarzy, mu-

TEATR NOWY (Więckow 19.15 ska 21 „Mo1·a1ność pani D • ł k 
sklego 15) g. 19.15 Nie· GDYN_IA (II - 'I'uwima 2) Dulskiej" prc>d. cze- YZUfy ap e rany, J.>OIDOCników murarzy zatrudni natvch-
boska k.omedia" „Ania I Motnia" dozw skieJ. do?lw. od lat 16 miast Przedsiębiorstwo Remont-0wo-Budo~.vla-

TEATR POWSZECHNY od lat 7 prod. austria.c- g. 15.4", 13, 20.15 Pabianioka Sti, Piobr-J ne Handlu Wewnętrzneg0 w Łodzi, ul. Kiliń-(O"r St i· d 21) klej g. 10, 12, H, 18, 20 STVDHJ (Ul - r::ystrzy- . sl . 
· a mgra u '!_r Program dla naimlod- eka 7_0) „Guendalina" kowsika 127, Tu.w1ma 59, nego nr 138. 5108-K 

t~.t~s~~o „żołnierz 1 
bo· szych: „Kotek Naplo- pro-d. fra.nc. - "rłOS>.kie'.i Zielo•na 28, Wsohocmia 54, GŁÓWNEGO technoloo-„ą z praktyką -~ wyso-· 

· tek", „Parada zwierząt" <1r od lat 18 g 17 15 · J · 
TEATR Mt.ODEGO WJ· „l>:apitan Bąk" g . 1G, 17 l"u'.:~1 - · · ' Lima'.Tlo\i\l'S uego 37· kich kwalifikacjach zawodowych. brygadzistę 

DZA CM.oniuszl<1 nr 4aJ GKO (Tuwima J1) me- so'J'usz en _ Nowe Zlot AS Al. Kościuszki 48 ze znajomością obróbk wiórowe.i. brakarzy, 
~- !9.30 „Sobótki" czynne - no) „Melduj<: posłuS'l.· pelni stale dyżury uocne szlifierey i polerowników do zakładu aalwa-OPERETKA (Plo;rkows~a LĄCZNOSC (Ill - JO.Ze· · " od k. · 
243) goct.z. l~.3_0 1,ostroz,: fów 43) „Krzyż w 2 iccz- ~~~w. 0~\at 16 c;e~7 ~e{9 DYŻURY SZPITALI nizac_ ·jnego. tokarzy metalowych - przyjmą 
nie z małzenstwem nych" dozw. od lat 13 STYLOWY (l _ Kil!ńslne Łódzltie Zakłady Metalowe P. T. Łódź. ulica 
Cwy9t.ę.p,, Teatru Po- prod. polSikiej g. 19.~0 go 123) „Paryżanka" Pol'Żnlctwo: Polesie I Strzelczyka 26. 5160-K 
wscz.~hnego) i\lt„01'A GWARDII\ \U - prod. franc., do·iw. od część Bałut (pacjentki z -N..,- ·-· ------- ·· ··- · --

Pozostałe teatry nieczyn- Z1e10>na 2) „ra.nna ·hl· lat 18 g. 16, 18, 20 porad.ni K Pl"ZJ' uL Lima- I ZYNIERA-architekta !Z uprawnieniami bu-
ne. lia" do.zw. od lat rn SWIT m - Bałuct<1 Ry- nowmiego) - S;opital 1m. dowlanymi. 2 kalkulatorów budowlanych, 

• :to * Pt'Od. szwedzkiej g. 10 nek) „S-traco11e złudze- Madurowicza, ul. Krze- kalkulatora mostowego. kreślarza i ()racow-
12, 14, 16, 18, 20 nia." prod. ;;mgielsl.ciej, mioo!ecka 5 ; Srodmleścle, 

MUZEA nieczynne. M'JZA (l - Pao:an!cka dozw. od !art 15 g, 1~.45. Staromiejska 1 część Ba- llika fizycznego jaJ~o pomoc w sprawach go-
:f. :t- ·X- l'13) „Rzymskie waka- 18, 20.1;; !.ut (pacjentl<i z porad.ni spodarczych zat-rudn.i Łó<lzkie Biuro Pro,jek-

zoo - c-.lynne g. 9-20 cje" clo:z:w. o.cl lat 13 TATRY·LETNU: ("premie- K przy UL Sędziowskiej) tów Budown!ct")a Ii:olejowego w Łodzi. ulica 
:t. :.;. * fo1:r.~· USA g. rn. 4

ii, 
13

• rowe - Sientciewicza ~O) - Szpital im. H. Wolf, ul. Zachodnia 97, III piętro. Zgłoszenia przvjmuje 
PALMIARNIA _,~ ODR. dz l ! 6) „Rebek.a" prod. USA - Łagiewnicka 34-36; Ruda, •eJ'cJ·a l<adr. 5138-K ' - ~~,„na A (Przę a n ana 8 dozw. od lat l8 g. 21. Chojny oraz pozostała "' ' · 

g. lO-lS p1nJ~c{l~n7ii _ Franclsz- Kino czynne tyllrn w c.zęś~ ~ffup\~ypaucr~tkl z NARZĘDZtOWCów·-;:ysak<;··v,;y.k~~-iifilrnwa-

HINll 
k · , " dni pogodne. pora n · men- n,_.ch a m1"<>dz:y 1'nr1J·,m1". szl.1'•1'er~a. na stemple ~ansika 31) „Na zaw-sze ..,. . 

1 
_ tarnej) - Szpital im. Cu- .1 '..: .L ~ 

dozw. od lat H pro.ct. WIS .A (pi em ie-ro\\ e r·e-Skł<>dowskiej ul. Cu- kształtowe. wiertacza. na wiertarki koordvna-
USA g. 15.45, 18, 211.15 Ttrnri?"-a 1) „Marynarzu, r;e.s:'1odowsk1ej' 15 'k f 

POLONIA (premierowe strzez się" prod. ang„ cyjne, ślusarzy n.a wykrojni i. orm.v 1 wzor-
(W nawiasach Podajemy - Piotrk.owska nr 67) dozw. od lat 14 g. 10, Chirurgia: S?ipital MON ce - pr-z;yjmą do prac,v do ko11ca lipca b:. Za-

(kategorie kin) „w obronie mojej m1- 12, 14, rn, 18, 20 ul. żeoromskieg-0 113. Jdady lr'ytwórcze Aparatów Telefonicznych 
ADrt:IA en _ Studyjne_ łoścl" ptod. franc. . WLOKNIAltZ (premiero- w Łod11:i, ul. Wróblewsldego 16-18. Wyn."Jgro-

Piotrkowffia 1501 „Zona dozw. od lat lG g. 10, l2 we - Próch.r!lka rvr 16) Interna: Sz.:pirtal im. dr 
piekarza" dozw. od lat 1\ 16, 18, 20 „Windą na szafot" - sonenbel·ga, ul. Pie·nimy d'Zenie ba.rd-zo korzystne. tzw. akord złotowy, 
16 prod. :tranc. g. J.;;.45, POI ULARNE <Il - O!F? prod. franc. doz.w. od nr 30 (Stoki). Zgłoszenia prosimy kierować do działu eko-
lS 20 rn dowa lB) „Wałkonie lat 18 g. 10, 12, 14, lS, l6, nomi>ki { zakudnie»1ia o:'obiście wze:lęd.nie te-' ' · proa wloskiei rh,w, od 20 rn Laryngologia: Szp. im. ~ 

BAŁTYlt .<premierowe - ·lo.L ~H g. 17, '19,15 · · dr PiJrogo·wa, ul. Wólca;ań lefoni'CZnie na nr 466-18, 5118-K 
No~~1tow1w.:a 20) „Tra- POKOJ (11 _ I·:,„ mierza WOLNOSC (premierowe ska 195, 
pez doz.w. od l.a•t. 12 nr oJ „Rancho Texas" - Przyby.s:icwskiego 16) 
prod. USA panoram1>CZ- pl'O-d. polskiej. dozw „Marynarzu strzeż się". 
~0Y g. 10, 12.30, 1.5, 17.30, 00 lat 18 g. 15.4.5, 18 prod. ang. dmw. od Lat 

Okulistyka.: $.7Jpi·tal Im. 
dr J .onschera, ul. l\1ilio­
nowa 14. ' 20.15 14, g. 10, 12, 14, lG, 18, 20 

--------------------~--~-- ____________ ._... ______ __ 
Przetarg nieograniczony I, li 

Zakład Budowlr.no - Rem1>nt-0wy PGr:. 

w StrzaJkowie P-OW. Radomsko 

OGŁASZA I, II i III 

PRZETARG NIEOGRANflCZONY 

Ili 

lla sprzedaż samochodu osobowego marki Fiat 
1100. 

Przetarg odbędzie się w biurze z. B. R. 

!»TRAPEZ« 
Barwny. szerokoekranowy film produkcji 

amerykańsikiej 

w ro-lach głównych 

GIMA LOLLOBR1GIDA 
BURT LANCASTER 

od dnia 14 bm. w kinie „BAŁTYK'' 

Przeła„~ nieograni czo ny 

NIERUGHOMOSGI 
SAl\10CHOD dwuosobo­
wy B:rvf\.V 11 Dixi" sprze ... 
dbm lub zamienię na mo­
tocy(<l. Tel. 467-56. 
MOTOCY-KLSO:...cO_:c.crz.;__w_·_ó~~­
J{.iem i opo.ny .,19" nowe 

DOMEK marowa.ny pię- ,i szt. _ sprzedam. Lipo­
cio!zbowy z ogródkiem w wa 58/2a, godil. l~-19. 
okolicy ul, Warsa;aws•!t!ej WOZEK dziecięcy, spo·r­
z mies21kaniem dla na- towy. wzór zagra-nie<?.n~·. 
bywcy sprzedam pilnie kr,mbin·owa.ny, nowy, glę 
za 140.000 izl. WiadC1mość 
Marci,na 15 miesz.ka111ie la boki - sprzedam. Naru-

towicza 35, parter. 
oficyna. 13432 SIA-T!~Ibuoeici~·lane pod 
:> HJ\ zrnM"lz zabudowa- tvnk _ poleca wytwór­
ni amł s.pr;oedam ta·ni•o. nia, Łódź, Al. Ko:\ciusz!cl 
Borowska Jatiwig>a, w·ieś 

90
_192_ 13334 g 

Budy Dtutowal<ie l<alo 
Pabiani1c, gmi.na Dłutów, PRZYCZEPĘ motocyldo-
pow. Lask. woj. łMż. wą nową od „Panooii" 
WILLA(ka,pita.J.nej h•udo- sprzedam. Pi0>t:-kowsJca 
wy) _ luks<usowa„ 3 po- i::9, Tadeusz Gabrych. 
koje, k,uchnia, hol, przecl POLYETYLEN sprzedam. 
pokój, ~azien1ka, ga1raż, \.Viadomość, Bielsko-Biała 
taras~· . parkiety, skano.li- tel. 51-G4 od godz. 7-10. 
zowana, ce-n<tralne ogr7.e· SAMOCHODY _i_ motó<:Y­
wanie, gaz, og.ród o.w<>eo- kle wsą,ystkich marek i 
wy, park 07Aobny typów oferuje do sprze­

I Dnia 12 liipca 1959 roku zmarł 
s. t. r. 

Dr Jan Alfred Schwartz 
leka.rz medycyny. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek N 

Jipca o godz. 16 :?: kaplicy cment-uwa 

I 
rzymsko-katolickiego przy ul. Ogrodo~ 

I we.i - o czym zawiadamiają 

CORKA, ŻONA i RODZINA. 

Ml!! • 

1--lijf~ODZIĘKOWANl~--wszy·tkim, l<tórzy ·wzięli udział w 

smut.nym obrzędzie pc.grz,bowym 

mgr inż. 

Wacława Bobrowskiego 
i tym, którzy złożyli nasze.j rodzinie d<O• 

wody życzliwości - z głębi serca dzię- I 
kuje RODZINA. 

'----------~,.-.----·----
KOLEGOM 

ZYGl\IUNTOWI STEFANIAKOWI 

i KAZIMIERZOWI JAGIELOŃSKIEMU 

wyra~y głębo-kiego współczucia z pi>WO­

du traFicznej śmierci 

ZONY i SIOSTRY 
ALINY STEF AtłlAKOWEJ 

składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PAR· 
TYJNA 0<raz KOLEŻANIU i KOLEDZY 

z EKSPOZYTURY OSOBOWEJ PKS 
w ŁODZI. 

POKOIK, kuehnię, małe 
- 7-<tmie<nię na więkme . 
Peryferie nie wy1klucri:o­
ne Lipowa 58/2a, Radzie­
jewski, god.2'. 16-19. 

NAUKA I 
KURSY samochodowe rza-

BRANŻYSTA wló-kiennJ­
czy, wieloletni fa.cho·wiec 
w handlu i przemyśle, 
znający ob-ce jęr.yki - o­
bejmie odpowiedm•le sta­
nowi1Jko. Oferty pl5emne 
„13351" Biuro Oglos;.>.el'l, 
Piotrkowska 96. 13351 
KRAWCOWA z<:loln'1 po­
t?"ze-bnn do gzycia sukien. 
Wla-domosć tele!cn 320-88. 

wodowe kat I, II, III 1 ·----------
amatorskie TWKP. Zap1- I 7_fl UBY I 
SJ' Tuwima 15 W gad.z. 0 
8-20 tel. 258-60. Rozpoczę 

cie kursu amatorskiego, '-----------' 
przyspieszonego w dniu 
ll. VII. i 25. VII. 59 r. 

P. G . R. w Strzałkowie w trybie określonym 
rzarządzeniem ministra komunikacji t?.: dnia 8 
maja 1957 roku (Moni.tor Polski nr 56) w ter­
mini0 i cenach wywoławczych: I przetarg w 
dniu 28 li.pca 1959 r . o godz. 10. cena wywo­
ławcza 22.500 zt Gdyby pierwszy przet.arg nie 
doszedł do skutku, II przet:arg odbędzie się w 
dni'l.I 11 sierę:mia 1959 r. o godz. 10. cena wy­
woławcz.a !Zł 13.50-0 - gdyby drugi przetarg 
nie doszedł do skutku . III przetarg odbędzie 
się w dniu 25 sierpnia 1959 r. o godz. 10. cena 
·wywoławcza zl: 5.625. 

Do przetargu mogą s.tanąć przedsię-b;orstwa 
va1'i.stwowe. spóldzielc!Ze oraz osoby fizyczne 
;po wolaceniu wadium w vvysokośq 10 iproc. 
ceny v;;ywolawczej w terminie nie później 
ja:_]{ jeden dzień przed datą przetargu. 

l{ierownictwo Kluw..a PGR Zakłady 
Ogrfldnicze w Łodzi 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie: 

4 kompletów suwnk ·wniz z t.orami dla prze­
chowalni owo-0ów w PGR 06iiny pow. Brzezi­
ny st. kol. Głovvno. 

sprzedaim. Radość - Wiel diiży Po!>reclni•ctwo Sprze-
•lrn Warszawa, diwie mi- cloi.y Samochodó·w i Mo- ' SKIE l nuty od staic.ii kolei ele·k- tccykli - Wrocław, Ale- LEKAR 
1Jry•c:vnej. Powa.żr.'le oferty i;i Brucknera 24, tel. 
pisemne . .l34!H" Biuro 214-78. 4086-K L----------~­
Ogloszeń. Piotrko.wsika SS. PIEC ele•ktrycz.ny wyja­
l'óL-DO-MilU-dWurodiZi1'.j: Jawiacz - sterylizator śre­
nego, 2 ra.zy po pokoju z d;niej wielkości w nowym 
ktbch.nią, z ogród~iem - stanie do F<przedania. O· 
sprzedam. ł,ódź, Perłowa fe-riy pisemme „13213" 
27 m. 4 (Manla). 133;;3 Biuro Ogloszeń, Piotr­
DZIAŁKĘ budowla.ną kawska 96. 13213 
3.500 m kw. lub polowę, URZĄDZENIE wa1=tatu 
w AJndrzejowiu, blisko stoJa,rsk!cgo z mas.zy'lla· 
stacji - sprzed•am. Pio~r- mi: tarc.zówką heblaI"ką, 
kow~ka 11_~ m. 36. lel\\•a I wyrównarką-formatów>k.ą, 
of II weJscie, g-odz. 15 susza,l'ką i prasą &pr-ze­
-l 8. 1333!i g dam 1ub wydziei-.i.aw:ię . 
DOMEK zagoS<po.darowa- Oferty pisen;11·e _ „13214" 

UNIEWAŻNIA się za3u­
b1oną nieczątkę o l>l'Zm.ie-
01u: „Miejski Handel De­
t<1licziny Art. Przem. Róż­
nymi w Lo.dzi kios.I< nr 
23''. 13407 g 

Wpłaty wadium przyjmuje kasa Z.B .R 
P.G.R. w Strzahlrnwie pow. Radomsko. 

~amochód można ogladać codziennie od go­
d2my 8 do gooz. 15 w Z.B.R. w Strzałkowie. 

Termin wykonania d<> dnia 15 września 
1959 roku. 

W przetargu mogą brać udziai -prnedsiębior-
&twa państwowe. spółdzielcze. prywatne. 

I 
Oferty z podaniem dokładnego kosz;torysu 

prosimy sklad.ać w !Zalaikowanyc'h kopertac~ 
w biurze w Łodzi. ul. Póllnocna 27-29 pokoJ 
11 do dnia 18 l'.i:.,ca br. godz. 10. 

Dr NITECKI specjalista ł na·z-NE J chorób !lkórnych. wene-
rycznych 16--18, Klllń· skiego 82 ._ ________ _ 

Or RElCHEU specJalista 
chorób weneryC20ych, 
~l<órnych 8-9. 16-19 -
Plotrkowsl<s 14 
Dr BIBERGAL specJall· 
sta chorób weneryc:z.nych, 
;,1<órnycb 16-18, Piotr­
itowslta 134 . 8352 c 

Zapisq 
DYREKCJA TECHNIKUM ROLNICZEGO 

Wyjaśn'cmia dotycz11ce sposobu rozwiązania 
i założeni.a suwnic ud.zieli PGR Osiny pow. 
Brzeziny. 
Komi~yjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 

ny o•ds1.ąpię na Jato , w Biurn Ogłos-Len, P1ot!"kow J 
Rogowie k. Kolus-ze1l<. ska 96. 13214 I pff & fi A 
Wiaiclomość : Wars:zaiwa, ł\UI\ 
tel. 22-54- 41. 13315 g 

____ K~ I LOKALE J ?JFr:;~:, ·~{ii; 

STACJA Obsługi Samo­
cl1odów wykonuje na pod 
nośniku mycie, ropowa­
nie1 smarowanie, zmiany 
oleJu. Obsługa fachowa i 
solidna. Wjazd Piotrkow 
ska 139 I Al. Kościuszki 72 
N APRA w1.Aiiez-ś1a~ti-u: 
szkcx:Lzoną garde-robę je­
dyn!' cerowri!a attystycz 
na W!ęckowskiedo 23 -
sklep, M. Frankowska. 
UWAGA, inspektorzy 
BHP I Cyrklooy, pochla­
ni a cze pyłu itp. u.rządze­
nia odpylajace - wyko­
ntJje solidnle i termino­
wo zakład ślus•M-ski w 
Łodzi, Bu<!ZJka 29. 
ZAKŁAD - kraWlecki przy 
ul. .Jaracca 33/35 przyj­
muje do szycia garnitury 
i płaszcze z materiału po­
wierz.onego. Skracanie i 
podllużanie na miejscu. 

18 lipca br. godz, 11 w biurrze Klucza PGR ul. 
Północna 27-29. 

w SĘDZIEJOWICACH 
tel. 4, pow. Łask 

ogłasza doda.tkowe za'Pisy kandyda•lów do 

klasy pierwsze.i na rok szkolny 1959-1960. 

Zastrz;t(a się dowo1ny wybór oferen1a, a 
wkże un'eważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 5215-K 

MOTOR 2 JCM 120 V _ DWA razy po pokoju ii gentnego - poszUlkuję . 
kupię. Na·rutCYwicza 

35 
kuchnią, zamienię na tray Warumki do 0>mówienia. 

parter. 13341 g pokoje z kuchnią, dziel· na miejscu. Zgier·z (Ku-
nica obojętua. Najchęt- rak), l Ma.o.j_a_77_. ___ _ 

INTERNAT NA MIEJSCU. 

Przetarg nieograniczony 
Łódzkie Pnedsiębiorstwo Budownictwa 

Ut>rzemyslowionego 

w Łodzi, ul. Urzędnicza 45 (Bałuty) 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZO:SY 

na dostawę maszyn biurowych - kalkulacyj­
uych 1· sumujl\<)ycb. 

W przetargu mogą brać udzia? przf"<lsie­
b lorstwa państwowe, spółda:ielcze 1 prywatne 
o.raz osoby prywatne. 

Oferty (bez podania na nich nazwiska ofe­
rent.u lecz zaopatrzone w godło) należy skła· 
dać w zalakowa.riych kopertach w dziale fi­
nansowym przedsiębiorstwa. III pJętro, pokój 
306 w terminie do dnia 21 lipc.a 1959 r. 

Zmiana nazwy spółdzielni 
Po-da.ie się oo wi.ad1>mośc1 P. T. Zlecenio­
dawcom 1)1:"3.7. zainforesowa.nym instytu­
c.j{)M, że cJot~·c.hczasowa na~wa: . 
„Spóli!.-.~ielnia Pracy Zega,rn11strz1>wsko-Ju­
hilerska w ł..odq;i, ul. Pi<>ctrkows•ka. nr 66" 

j '/llllif'>11irla! nazwę na; 
I „.\WOŁDZIELNIA PRACY ZEGARMl-

11li I STU.ZOW, JUBILERÓW i MECHANIKÓW 
„PRECYZJA" 

w Łodzi, ul. Pi(}trkowska nr 66 
tel. 306-94. ! ______________________ __ 

Przetarg I, li i Ili ----
Stacja. Hodowlano-Badawczi, IHAR w Strzel· 

cach k. Kutna., stacja kolej-Owa Strzelce 
Kujawskie 

OGŁASZA PRZETARG 

l SPAZEDAż I 
SAMOCHOD ma.rkt „Po· 
bieda." sta-n dol~ry pilnie 
spl:'zedam. Piotrka-wska 90 
trzecie podwórko 
CEGt.Ę- białą-;-pełln·ą, for­
mat normalny kl. I pole 
ca Hu1·to-wa Sprzedaz Ma 
te-rialów Budowlanych M. 
Rzekieoki, Bydgosz.cz ul. 
E Plater 20 
SZAFĘ trzyd·rxwio•wą (O· 
rzech) w dobrym stanie 
- sprzedam. Kilińskiego 
82 m. 9. 13122 g 
TkZY-SAMO CHODY OSO· 
bowe marki: „Mercedes", 
„Steyer", 11Volskwa.gen 11 

ara.z maszynę d:zle.v.riar­
ską 10)(70 - spr:zeclaim. 
Juli.an.ów, ul. Ja'lVa 20. 
MOTOCYr~L M-72 po 
przejechaniu 5000 km 
sprzedam. Tomas•zów 
Maz., tel. 2.'i04. 13384 g 
MOTOCYKL K-55, moto­
rower „Simso'1" i wózek 
ręc:zny. dwu.kołowy 

Dane umieszczone wewnątrz oferty wmny na sprzedaż: 1 sp,·zeda·!T'. u1. Fewotucii 
izaw1erać nazwę. rodzai maszyny. s1opieti zu- furgonetki marki „Skoda". Cena. wywolawcza. ~~~; r. 29-JlJ, goffi\i3774d~ 
życia maszyny, cenę oraz imię 1 nazwlSko z 15.000 zł. MOTOCYKL BMW _GOO 
allresem oferenta. Przetarg I, m i III odbędzie się w dniu 5 sprzedam tanio, Kosiorek 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnlu sierpni.a 1959 ro•ku o god!Z. 10 na terenie slacjL Zyg.mun~. Zarzeczm-a 23, 
· 10 (bocz.na ul. Farnej). Ru-23 lipca 1959 roku w biurze przedslęb1ors:rwa Wadium w wysokOISci proc. ceny wywo- da Pablan!cka). __ 13~72 g 

Zastrzega się p.rawo wyuoru oferenta lub ławczej wipłacić na'leży <lo kasy w miej'Sc:-i, loKNA ln~e·l<towe s.pc:r.c­
unieważnienia przetargu bez podama pr_zy- \ ,,rze<l ~rzystąpieniem do przetargu. Sumor·hod d.1m Mt.okiew!cza 33. A'r1 -
czyn jak równie~ PodZlału.. dosta~ ~7.:>-;K ogl<id~c m<>~na cog~e~mie od aol;iz. a do H• ~ejak dq gqd.z! i Iill~O, 

niej w blokach. Dzwonić D'OZORSTWO wraz z 
godz. 7-15 tel. 267-76 od m!cs.-z.ka·niem przyjmę. 
~odz. 18-21, Pabianicka Franciszek Stz:ulc ul. 
J 15-3 13165 Rzgowska HS. 13131 
I'OKOJ 5X4 m z czę.~cio­
wyml wygodami, slonec-..:­
riy, I piętro, zamienię na 
pokój z kuch11ią. Wa.run­
l<i do omówienia. żel.a:z11a 
12 m. 8. 13399 g 
DUŻY POKOJ z ku.eh.nią 
:z.;;mienle na 2-3 pokoje, 
najchę\.nie.i w dom.ku po­
.niemieckim. Wiadomość 
uL Nawrot 92 m. 2. od 
godz. 16 do 21. 13294 g 
2-POICOJE, kuchnia, du­
że, słoneczne, wygody, 
balkon, III piętro, w śród 
n1leściu - zamienię na 
poclobne na pa·rterze lub 
I piętrze . Oferty pi.s-emne 
,.la3W" Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkows.ka~9-'-6,_. ___ _ 
2--P.OKOJE, kuchnia, 
przedipo•kój, w centrum 
Zt!ierza z?mienię na po­
dcbne w t.ocl:zl (chęt.nie 
blol<i) . wa.runi<\ do omó­
w•cnia . Ofertv pisemne 

13346" Biuro" Oglosrzeń, 
PiotrkOVl"S'ka 96. 
POKO,J ni.e-poCuegający 
•nva1e1·1J1nlcowi kupię lub 
zamienię dv.:a po.ko.ie 
kuchnię, częśc!o'\\re \yy„ 
gn•'-· na tTLY pc-koje. ku­
C'łlnia, ro.iikł~dowc. Ofer­
ty pise·rrne „l~.314" Biuro 
Oglosz.eń. Piotrl<OW'Slka 96. 

ZGUBIONO 
ł>lW• ;aę;;i 

dowód re-iel"tracyjny nr B 2S333 samocho­
du osobowego „Wa•szawa" w dniu 6 hpca 
1959 r. na tcr-asie Łowicz-Łódź. należącego 
do Klucza PGR Za·i>;łady Ogrodi11icze w Ło­
dzi. Osobę. która zn.a·lazła, wyn .... Jrodz1my . 
Telefon 3€.5-01. Adres: Łódź. ul. Północ­
na 27-29. ~i34-K 

·-~ 

PRZETARG HIEOGRANICZQłłY 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE URZADZE~ 

TERMOTECHNICZNYCH M-i4 

w Łodzi, ul. Ta.rg·owa 57 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na. wylrnna.nie remontu nadwmia samochodu 
osobowo-cię-ar1>wego firmy „CHEVROLET­

COl\lANDOR". 
Informacji udziela oraz .przyjmnje oferty 

d!Ział głównego mechanik<i od godz. 6.30 do 
14.30 w terminie do dnia 23 li[Xa br. 

Komis.Yine otwarcie kopert odbędzie się w 
dniu \'4 lipca br. o godz. 10. 

W prze.t.argu m0igą brać udział przsd~ię:bior-

LOl'>Af~prz"mY.,.łowy w 
9ródmief..clu 60 m kw. -
r~"r?,Cbny. Zgloszen!A tel. 
~10·6~ i~!.~,_ g -~twa państwowe. spółdzielcze i prywatne„ 

&ZIENNIK-LOiizfil-nrl65-rn929ł---. 
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WTOREK, 14 LIPCA 1959 R. 

PROGRAM I 
5.00 Wiadomości. 5.30 Muz. po­

ranna. 5.50 Gimnastyka. 6.00 Dzien 
nik poranny, 6.35 Kalendarz ra­
diowy. 6.50 „Radio-Reklama''. 7.00 
Dzienrnk pol'an<1y. '7.10 SLuzynJ<a 
poszukiwainia rodzin PCK. 7.15 
i\luz. porarnia. 8.00 Wiadomoś.ct . 
8.0G Przegląd prasy. 8.15 Muz. po­
ranna. 3.3.5 l\luzyka i aktualności. 
9.00 Aud;rcja dla dzieci :;tarti<Zych 
"B!ękJtna sztafeta". 9.20 Saksofon 
i gitara. 9.40 Dla przectsz.koli l 
clziecil'lc6w opow. pt. „O złotych 
blaskach na· wodzie 1 o pewnej 
prz,,godzie''. 10 OO Ko·1J>cert Orkie­
stry PR w K!'ako.wie. 10.30 Poran­
ny ko.ncert żyoze11, mHośi.'1ikó·w 
muzyki poważnej. 11.10 „Zwycięz­
ca" - fragm. pow. ll.30 Melodie 
ro,zrywkowe. 11.57 Sygnał czasu l 
hejnał z Wieży Mariac,l<iej. 12.04 
(L) Audycja „Że wsi o wsi". 12.2-0 
Koncert solistów. 12.50 z melodia 
i piosenką przez S\.viat. 13.55 Wia­
domości. 14.GO Fragme.nty i•n.st.ru­
mentalne z oper. 14..20 (Ł} pr. I -
Koncert rczryv·.rkowy w wyk. 
oti.{.iestry 1nandolinist6w ŁRPR 
pd. Edwarda Ciiu!<szy. Bronisław 
Hajrn - gitara hawa.jsika, l\IIieczy­
s!aw Sbusil'1ski - skrzypce. 15.0l 
lnformacje. 15.0ó Melodie ta.necz­
ne gr~ja zespo,ły akordeo,nistów 
francusldch. l~.30 Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 16.00 Wiaclomoś­
ci. 16.03 Audycja al<tualna.. 16.15 
Franc·us!ta melodia ludowa. 16.35 
.,Zburzenie Bastylii" - pog. Si­
ko.r.sk!ego HL45 „Pan Boro·wski" 
- humoreska. 17.13 Tysiąc szkół 
na Tys!ąclecie. 17.30 „Radio-Rekla 
ma". 17.55 SJuzyrLka Ube,zpiec:zeń 
Dobrowolnych PZU 18.00 Wia·do­
mości. 18.05 „7 mia.st, godzina 
18.05". 18.25 Koncert życzel'l. 19.05 
Sylwetki kompozytoró·w. 20.00 
Dzie1n.ni..k ·wieczC>rny. 21.00 ,.Król 
i poeta Gringoire" - shtcho~Ni­
slco wg T. de Bauville. 22.30 MUJZ. 
tan. Z3.00 Ostatnie wiadomości. 

ka. 7.00 „Radio-Reklama". 7.15 Mill!!; 
poranna. 7.30 Stan pogody i dzien­
n'.k poranny. 7.50 Muzyka pwa.n­
n~. 8.JO Wi»domoścl. 8.36 Przegląd 
prasy. 8.45 Piosenki w wylrnnaniu 
zesnołów wokalnych. 9.00 Na róż­
nych instrumentach. 9.30 Poranny 
koncert symfonicr1.ny. 10.30 Muzy­
ka rozrywkowa. 11.00 Gra Polska 
Kapela pd. Feliiksa Dzierżanow­
skiego. 11.~o Gra Zespół Instru­
mentalny „'I"<ZY stońca". 11.57 Sy­
gn.a! czas.u i hejnał z Wież" Ma­
riackiej. 12.04 Wiade>moścl, 12.JO 
(Ł) Informacje dnia. 11.20 (Ł) -
pr. I - Koncert rozrywko.wy w 
wykonaniu 01·kiestry ma,ndolini­
stów ŁRPR pel. Edwarda Ciukszy. 
Bronislaw Hajn - ~itara haiwaj­
sl<a. Mieczy,law Stasiński 
skrzypce. 15.00 Wiadomości. 15.10 
Melodie filmowe. 15.30 Dla dzieci 
odc. pow. pt. ,.Ania z Zielonego 
Wzgót-1,a". 16.on z naszych sal kon 
cerj:owych. 17.05 (Ł) Opowiadanie 
Kazimierza ZYł!mttnda pt. ..Dwie 
podrói:e". 17.20 (Ł) „Sluchamy 
łódz::;;ich solistówn: Ew:reniusrz. Pa­
radowski skrzypce. Alfreda 
Działoszyńska - fotiepian. 17.10 
(Ł) „Wypoczywamy przy muzy­
ce". 18 .00 (L) Łód:z.ki dziennik ra­
diowy. 18.25 „o problemach mto­
dzicży". 13.35 Muzyka i aktualno­
ści. 19.00 Wiadomości. 19.(lo~ „Sło­
wo o rarlach" audycja prof. 
żółki1>wskiego, 19.15 „Opowieści 
Abchaskie" - Ła.berba.ia. 19.45 W 
rytmle tanecznym. 20.20 Audycja 
P0Jc1'<ie~o W:'-•dawnict"'.va l\1uzyez„ 
nego. 20 30 „Tydziel'l w Telewiz.ii". 
2100 z kra.iu i ze świata . 21.27 
KronLka sportaowa i wyniki· Tota­
lizatora Sportowego. 21.40 Rewia 
fran·cuskich orkiestr tanecznych l 
piosenkarzy w dniu Swięta NM'O­
dowego Frnncji. 22.30 Muzvka pol­
s·ka w okresie 15-lecia Polski Lu­
dowe:i. 23.15 Muz. tan. 23.50 Ostat­
nie wiadomości. 

Sensacja, I t<> nie 
necki skrecrlo-wał. 

byieja.ka.. Gąs;i:orek m:isirzem kortu. Sko- nie liczył na tego rodzaju k im oszczepnikom świata, że jed­
nał< nie rezygnuje z walki o re­

€:Uk<:es. Niemniej jednak kord świata. Wynil< jego jest tym 
cieszę siQ bardw ze zdobyc!.a cenniejszym osiągn i <;ciem, 'ie ra­
tytulu mistrz.a Polski. l~<>rd Polslci ustanowiony z<>stał 

To <Jstatnic słowo wymaga m&że niezbyt dlurieg<> a.le w 
każdym bą-0.ź raz.le p-0ważnego komentarza. " ' 

Otóż ~1is_tr2'. S_kouccki . nic_ wylrz.ymat k1mdycyjnie walki z 
mł~dym 1 sw1etrue zapow1adaJą cym się tenisistą P(}zn.a.nia. 
klory nie lylk<> oficjalnie, a.le moralnie 1W1Sl:al m:istrzem 
Polski w tenisie. 

A teraz kilka słów z Ja- na stacliunic w Budapeszcie. 
dwigą Ję<lrzejowską. Sidło rzucał regularnie . Wszyst-

J
·e„·•. kic jego rzuty byly w gL·anicach 

- P. Jad"Zliu, który t<> ponad 70 m. 
z r.tędu tytut mistnyni P<>l- Uwaga nasza zwrócona została 

W artykulach zami€SZ.Cza- Gąc~iorek je.st repr€zentan­
fom grupy mk:<lych zawodn·.­
ków. Tych wlasnie zawodni 
ków, którzy pragną wywindo­
wać się na cwlow€ miejsca. 

ski'? nie tylko na rzut oszczepem, ale 

nych z przebiegu turnieju da­
waE;imy zawsze wyraz uzna­
n;u dla mk<lych i :pełnych ta­
lentu .zawi.,'dników mających 
przed sobą perspektywę doj­
~eia do pełni sławy na kor­
fach nie tylko Pol.ski ale i 
:Euxopy. 

-...r również na shtrt Piątkowskiego. 
- ~'ie pamiętam. Niestety, Piąbkowski rzucał sto-
- Tak C'LY inacze,i, uczcz.&- sunkowo slabo I przegrał pojedy-

n<> tu w Ł<J.dzi rza.dko s1><1·ty- nek z Szccsenyi. 
ka · bil - 30 l a Sądzimy jednak, że Piątkowski 

ny ,1u eusz . . _at D l przy najbliż~zej okaz.ii postara s!ę 
J es teśn,,,. przek<>nani, że 

jest pa.n w danej chwili bar­
ilz.o szczęśliwym czlowiekiem. 

korcie i to bez p1>raze!.. zrewanżowac swemu naJPowaz-
Ja.Nie. niejszemu rywalowi. (n) 

JE.stcśmy p€łni uznania dla 
talentu Skoneckiego, ale nie 
mniej ci-eszymy się z sukre.su 
Gą:>iorka, któr·y na na<;zych 
kortach 7..dobyl lak wielką po­
pularność. 

- Ow.s.uem, cie.>zę się ze J 
zdobycia tytułu mistrza PoJ- A 
sl{i, ale wol.albym tytul ten 
zdobyć po pelnej ;,.setowej 
walec. :::>konecki skreczowal 

iednak ••• 

Uwagi 

czyli pcx:lda1 się. Odwiezio­
no go do szpli<ll.a, jest cho­
ry. Czy mam tu na<ln1ieniać, 
że ro.am się cieszyć ze zwy. 
cię.siwa zdobytego w tych o­
kolicznościach. 

Po za<;hwyta<•h nad nowym pawifonem 81J:l•1Jil"L0>wym p·rzy kor­
tach w l'arku Poniatowskiego, na które ze względu na, swą ar­
chill'klurę i estetykę wni;trz całkowicie zasłużył, czas 7.rohić 
krotki rachunek ważnJe.iszycb usterek, które ujawnHy s i ę za­
ra.z po 1Mlda..nlu g·o do użytku. 

• na czasie 
Postęp wy11ikowy kobiet w te­

nisie jest niewątpliwie zahamowa­
~Y przez niedos.tatec:z..ne umaso­
wienie tej dyscypliny wśród 
clziewc-.lląt w całej Pol&ee, a w Lo­
idzi w szczególności. 
Wyjściem z tej sytuacji jest ko­

niec.ziność uruchomienia spccja.\­
illych s:zkóle·k dla dziewcząt od.po­
wlednio dobranych zarówno pod 
'.'VZg"lędem spraw·ności filZ,vc.z.inej 
jak i walorów psychi.cz:nych. 

Ob-Ok s:1ll<0lenia techllic:zmego mu 
szą one przechodzić grunto\\•ną 
rzaprawę lCJkkoattctyco:'IU\. Turniej 
bowiem v.-yka.z.ał, że start i szyb­
kość bie~owa - to pięta achille­
f'OWa calej ml<>d.zieżowej czołów­
ki. 

Cechuje ją na.dto bra.k odwagi 
W stosowa.niu ryzykowniejszych 
iz;agra1'i przy siatce i skrótu. Za<l­
na rzawodnicz.ka nie jest w stainle z 
tych ~ględów /Zagrozić Jędirze­
jowsltiej, pt'Z.y jej kolosal.nej ru ­
tynie i odwadze ataku i skrMi.t. 

Przy spotka.niach z nnsa:ą mi­
str'Zynią objawiają one tak zwa­
n}· „lęk przed wyg;ra.ną", któ-ry 
paraliżuje im nogi. 
Jeżeli cho<ltzi o ocenę uc1.estn·l ­

C?.ei< turnieju lód2lkiego - to nie-
1\·vątpliwie najbardziej .zaa·wanso­
waną techn1cxnic jest Fogelma­
nówna, dyspc>nująca przy brakn 
:ruchHwoścj, odwa~ą zagrania rów 
irlą Jędrzej1nvskicj. 

Pozostałe stanowią róWlna klasę, 
~ •których S?.mid1.ó-wna 1 Filipów· 
n~ wyróżniają slq walorami psy­
chicznymi zav.rodniozki, zaś Dqu­
da w fi•nale mixta wyka2ala przy­
tomną bły.skotliwość w gr-ze przy 
siatce. 

Ma.rysia Dowboró-wna w trnrnje­
ju tym złożyła dowody wielkiej 
ambicji dochodząc w cię:iJkich wa 
runka.eh upałów do itnalu w grze 
podwójnej i półfhna·l:u w si,ng'Ju. 

Rózegranie 10 meczy w tropi'kal­
nym sl;warze przy braku kondy­
c.ii i treningu po dobrze z,da·nych 
eE!zami,nach uniwe.rsyteoki·ch 
mówi samo 2.1a siebie. 

Jej wyrównany o;;tatrni mecz z 
Fogelman6wną ·Z wynikiem Hl,8. 
8;G przy .setbolach w każdym z 
setów jest ja,lc największym osiąg­
ni~ciem turnieju. 

Tak czy inaczej 2l06t.al 
pan mis~rzem Polski. 

'l'ak, ale wolałbym ty­
tuł ten zdc<być, raz j€.SZ'Cize 
podkreslam, po rozegraniu 
pięciu setów. 

- Pragnę pa.nu w imieniu 
Jód2kiej prasy sp-0rtowej wy­
razić słowa uznania <>raz po­
pl"O.sić o f<>tDgrafię. 

- Niesile1:y przy SO<bie nie 
po.siadam żadnego z<ljęc1a i 
może właśnie te m.is.trzo.>t<Na 
PolSki odbędą się bez pc<lo­
bizy - zawod.n~ka, który skla­
syfikowany ~l na I miej­
scu. 

- Skromn<Jść pana jest ~o 
dna p'Odziwu, a.le m<>że jeszcze 
słów kilka 0 pi-.cyszlości. 

- Zdaję sobie ca.lkowide 
sprawę z tego, że spoczywa 
na mnie kolosalny obowlązel~ 
jako mistrza Polski w turnie­
jach zagranicznych. );°je wiem 
jak ustosunkuje się do tego 
Polski Związek 'fenisowy, 
przy kontraktowaniu z.awodów 
na wyjaz,dy. 'l'a.k czy inaczej, 
dołożę wszelkich sta.ra1'1, żeby 
w przyszłym roku móc sta­
nąć na korcie z pełnymi szan 
&imi rozegrania pojedynku ze 
Skoneckim. 

- A jak pan-u podobala 
się organizacja mk~ll"z<>st w 
Polski'? 

- Byloby wszystko· w po­
rządku, g<lyby nie mankamen 
ty wyp!ywające z d)'ISlrybu:~ji 
znajdującego się na kortaćh 
bufetu PSS. Widział pan 
Chyba, że zawodnicy z pow0-
du braku napojów, a :kiśle 
mówiąc, wody rodowej, jEdli 
sól. I kto wie czv wlaśn:e 
Skonecki nie padl ofiarą nad­
miernego używania soli. 

Sól roll\, ale kondycja 
kondycją.. 

- Jestem teni&ista, który 
przed przyjazdem do Łodz.i 

A wiec w szatni m~'llki·ej, po­
wiedzieli zawodnicy, można by 
ryby 1owic, tyle w niej wody . 
A powód? Po pro.stu ZBM 1 
wykona.Jo w umywalni i szatni 
:p.c6:iC121ki na ni:C.~:z..ym piorL.iC1:I1:e, 
niż w na;trysko".<rniach, gdzie 
są kratki ściekowe. Od nad­
miaru wody na posadzkach 
zaciekly już nowiut'({ie ściatll.y 
i ->•ufity w pi,v.."llicach. 

Uóe.tępy są prawdziwymi pu­
łapkami z powodu źle fu.nkcjo­
nujC)cyd1 zam!,ów. Ostatnio je­
den z jun'o:-ów prnez dwie go­
dziny bez.:>kut-eC'Zllie próbował 
otworzyć kluC"Zem drzwi, aż go 
ulaimal i trneba bylo wzyvrnć 
ślusa·rza . Pomoc przyszła na 
.sz.co1,eście szybko, bo ni.es<lczęs­
ny junio::ek du..~iJ się już z bm­
ku powietrza. Ot. po pro.stu 
ZISiE zapomniało doprowadzić 
do Ll>'>tępów choć są bez okien, 
przewodów wantyla.cyjnych. 
Rownież w .swoisty sp0&ób 

wykona,ne 7.JOStalo odprowadze­
nie wody z natrys<'.{Ll w soJa­
riurn. Woda ]JO prostu JH''LJele­
ci a w.szy sporą i !ość pr7-ewod u 
ściek.owego wy.lewa się na ta-

Kukułeczka 

6-14-26-36-42 

,_ przychodzę pro.s.ić was o pomoc w zakresie 
wasreJ specja.lnoscl. 

- Interesuje was „PJX>IS.Zlek do t>rania'j? 
- Do p-e'Wlll.ego stopnia. 
- Do jakiego? 
-·Zniknął mi.an()fWicie pewien człowiek, 
- 'W związku z narkotykami? 
- Okoliczności wskazują, że trudno ten zwia-

:ook wyk.luczyc. 

....., Kercz? W Komendzie G1ó\111neJ pracowal 
kapitan o tym naZJwisku. Po jakiejś niezbyt wy­
raźnej hhstorii prz,e.\llooioilAl l;l:O na prowi.ru:jl;:, 

- W takim razie mat'll'l>e wi<lokl.. 
- Aż tak? 
~ Ludzie zw!:;izani z tą arerą znikają niczym 

ka.mknie wrzuoone do mor-L.«. Czyż~y ten sam? 
,.... Jan Kercz? 

- Zdaje s.ię, ż..e Jan, nie jestem jedinak pewien. 

'WSZYSTKO INACZEJ' 

I 

To byl wlaśnle ten sam K~. 
,_. Bo z wami nigdv nie wiadomo, doktorze ~ 

w wodnistych, nieco prz,ekrwi<J1I1ych ~h jakby 
pr,z;eJotny cie{1 zaiklopotania - raz wy.stępujecie 
z ramienia Komendy GlówneJ, kiedy indziej 
znów w ramach prywatnej iiniejatywy. 

Ko.st.rzewa uśmiechn<U się dyplomatycznie. 
,_ Jak siQ zda,rzy. 
..._ A tym ra7Jem jak? 
- Najlepiej będzie, jereli w tej sprMvle Zl'l>be­

Jefonujecie bezpośrednio do pulkowni.ka - mia? 
bardzo pewtną siebie minę, ale wyraz bwa,rzy nie 
oozw·iereiedlal bynajmniej pra.wdz[Jwych uczuć. 
'l'e byJy rae7.,ej niewyraźme. Gdyby zatelefonowal:. 
pows-ta.1aby przykra sytuacja. 

Nie zatelefonował jednak. 
- Wszystko jedno. Gdybyście nawet przyszl.i 

pr:Ywatnle. 
- Tak - Kostrzewa wyciąginal przed siebie 

:nog1 - gdyby„. - pierwsza I"UJ11da byla wygrana 

- ChC'Ćby doktór Borończyk. 
- Borończ;yk? - uczynił rtJch j<J.khy chcae 

wstać, u.siadł jednak z powrotem. - Ni>c mi. nie 
wiadomo, żeby z:n.ik:nął. 

Koott-z.ewa westchinął z ubolewaniem. 
~ Ale m n i e wiadomo. 
- Czyżby? - popatrzał :na 111i.ego epod oka .... 

s.ly.szalem, że wyjechał. 
- Niezmiernie 'mi na tym :r..aJ.eży, żeby się do-

wiedzieć d ok ą d mianowicie. 
- Tego nioe w.iem. 
~Otóż to. 
- Mi,Jicja :nie jest obowiązal!la spraiwcl-zać do­

kąd l:toś wyj€żdża. 

- Nie„. 0<.!Zyw:iście. że nie. Ale pomimo tego 
niekiedy .sprawdza. Szczetiólnic. jeżeli chodzi o 
pewną kategoll'iG obywateli. Byłbym bardzo 
wclztęeziny. gidyb~'sc,ie z,scrideli oświecić mnie, co 
do m;ejsca pobytu doktora Borończyk& 

- Kiedy i11a1prawdę nie wiem. 
Ko-s,trre-"'1a ob&erwowal go niezn.ac21nie. Wie, 

czy nie, w każdym razi,e nie powie. To ibylo wi­
doczme. 
~ Milicja nie wie, domownicy nie wiedzą. n!kt. 

nie wie. Czyż taki wyjazd lll.ie sta.nowi znik­
nięcia? 

tras, który notaibe.ne \•.ryk<J<nanv 
je.o:t ze s.'.la.d1'.,'em na śc'.arn.ę pa 
w!lo:ru z:n1:iai:ot na korty. 

Mimo kilku terminów, braki 
te n1'e zosta!y =unięk„, aż do­
szło do kompromitacji wobec 
gości z innych miast, którzy 
przybyli na mi.str:Z.C.S.twa teni­
sowe. 

TELEWIZJA 

Miejmy nadz:iieję, 7.e nie bę­
dzie.'11y musieli pis'.lć więcej o 
brakoróbstwie w pawilonie · i 
że t'2ali.zacja sążnistej !litanii 
zaJ..eceń z protokołu odbi.oru, 
bqdzle prnedmiotem wspólnej 
trookl nie tylko nadzoru, ale 
i wykonawców. 

PROGRAM Il 10.50 Program okolicznościowy 
(W). 12.30 Przerwa. 20 .00 Dziennik 
telewizyjny. 20.30 Film fabularny 
prod. radz!ecl<iej dozw. od lat 18 
pt ... Lecą żurawie" (W). 

5.30 Wiadomosci 5.36 · Muzyk.a 
poranna. 6.30 Dziennik po.ranny. 
6.40 Muz. poranna. 6.50 Gimnasty-

Kolonie inne nii wszystkie ... 
Udany eksperyment Komitetu do Walki z Gruźlicą 

W Grotnii.,~ch wita. oas szum 
Ja.su i tradycyjna, kolonijna ci­
sza poobieclnia. Dziew0crzę-ta po­
slusz,nie i cichutko leżą na ko­
cach w cieniu so.sen . 

na:iblii'-S'<lym otoczeniu chorych 
na gruźlicę i trzeba je chronić 
przed zarażeniem tą straszną 
chorobą. 

Dzlewczęt.a dowieclziaws2y slę, 
że jestem ,.,z gazety" podchod:lą 
do mnie i mówią jedna prze21 
drugą: 

- Niech pani napisze, te jelle 
nam t.11 bardzo dol>rzc i mamy 
do,konalą opiekę. 

Nasz przy,iazd wprowadza <'Io 
norn1alnego 1Jrybu życia kolonii 
trochę zamiesza1nia. Ki·erowni.k 
zarządza apel. 

- Stan ogólny kolonii ao. 
W5"'ystkie obecne. - Prowa.dzą­
ca apel wychowawczyni składa 
raport dr Koszańskiej, wizytu­
.jące.i kolonię z ramienia Spo­
łe~ego Komitetu do Wall.ti z 
Gruźlica. 
Skąd 'przed&tawiciel komitetu 

na kolonii? 
Dlatego, ze kolonia ta nic jest 

zwykla. To kolonia zdrowotna 
dla dzieci - jak su: tu mówi -
,.z kointa.kt,u". Znaczy to po pro­
stu, że dzie<!i te mają w s.wym 

Właśnie w tym celu Spo-ł. Ko­
mitet do Walki 7. Grużl icą w~pól 
nie z tnspektorate'm S:.>kołn:vm 
zorganizował w de.i.elnicach Sród 
mieście i Polesie ko·lonie clla 
dzieci z rodzi.n. w których ojciec 
lub matka chorują na gruźlic<;. 
a waruruki materialne są nie1naj­
lepi<ze. Na tego rodza~u kolo­
niach dzieci znajdują slę pod 
&tala opieką lekars.l<ą, więcej 
czasu p1-zeznac2a się na odpo­
C"..t:vnck, program 7aj~ć nie p.rze­
widuje forsownych wycieczek i 
ćwiczeń snorto\v~·ch. Jadłospisy 
spo.rządzane ~ą szcze.gólnie sta­
rdnnie, bo dzieci są przeważnie 
tliedożywi.one i a.nemie-zn~ i. trze 
ba je racjonalnie odżywiać . 

- r żeby rodzice slę o nas niB 
martwili ... 

- O jc<lzen lu też niech panf 
napisze! Bardzo nam smakuje, 
bo panie z kuchni bardzo do­
brze gotują. Dostajemy dużo o• 
WOCÓ"'! 

Siostf'A wa.oda - kolonijna hi­
gi•nistka wyciąga sw<>je karto­
teki. 

- Niccl1 pani snn.irz:v, jak one 
wszystlcie ·1tylv. Przybyło im ro 
na.imniej pn dwa tub tr"<:y kilo.gra 
my. Apetyty ma.ia świ etne, a o 
po-wrocie do Łodzi nawet nle 
chcą m.1•:iteć, 

Zegnamy kolonię w Grotni­
lcach z prze5wiadczenicm, że 
cl.zieci wrócą do Łod.'>;i w:zmoc­
n ion" i wypoczete. Komitetowi 
do Walki z Gru:Wcą i;ratuluje­
my Uł1;ine~o ekspeTymentu, a 
kicrownietwu k<>lonil dziękuje­
my w imienin dzieci i ich cho­
rych rodziców za troskliwą opie 
k~. laka o!;;azują swym wycho­
wankom. 

• 
I Toto-Lotek 
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W tym roku jest to ekspery­
ment, w lata.eh następnych te,go 
ro·clzaju kolonie mają być stale 
organizowane również V/ innych 
dzielnicach naszego miasta. 

Tu - w Gro-tni,kach już od 
trzech tygodni (kolonie te trwa­
ją 6 t:vgodni) przebywa 80 clziew 
czat ze Sróclmiet'-cia. Ich kole.i~y 
i koleżanki z dzielnicy Polesie 
·przebywa.ją oa tal<i,ch samych 
kole>n'ach w Charłupi Małej. z. w. 

Keroz z.,erwal s.ic; gwaltownie, oo.sunął z trza­
skiem fotcl i zaczął neu:wowo chodzić po po­
koj u. 

- Sądzicie, że nie domyślam się z czy}ego 
rami€'llia i w jakim ch.arakterr..e tu p.rzyyecha­
liśoie? Za stary ze mniie, 'doktorre, wróbel. 

KO\St.rzewa milczał. :"ym Je,piei, że domysly 
Kercza no.szły wla.<inie w tvm ki~unku. Nie 
miał bynQjm.niej zamiaru ich p!'OIStować. 

- Powiadaace: Borończyk. powiadacie: pro­
szek do prania, powiadacie to tamto. A ja za 
prz;epro.sz.eniern ki.cham już na wszy.st.ko. Je­
stem na wylocie. 

- Sły-t'.zafom, żeście ;;ł0żyll JJ'l'Ośbe o prz-Gn i<>­
t;:ienie - nic nie slyszał. potraiil natychmia.<;t 
dodać dwa do dwtich„ · 

- No, o-c:zywiścioe„. Zapomnfalem. że w Kl)­
mendzie G!ównei sprawy ner.wnalne &t.a11owią 
księgę. otwartą dla w.szY'Stkich. 

- Jednak racz;ej :ii>e dla wszystkich 
uśmiech KO\Strz.ewy był bard.7..o wymowny. 

- Prne.pra.«zam, ale czlowi.ek \".fYChodzl już 
caJk.iem z siebie. Po prootu nie moge się d0cz.e­
kać chwili, gdy mnie wr.e.szc.ie p["7.r.;niosą. Niech 
by na,wet do najgorcwei r'l7..i11rv. bvle do inn<i'gO 
działu. Miałem t11 obiać kradzieżów!,ę, te mre­
klęte narkotyki wuakowa.li mi na silę . Czy wy 
wieci~ jakie to zafaida, e n;ekło? 

- Potrafię sor'~ wyobrazić. 

- Zdaie sie wam tvlko. żebv sobie W'<'<'>brn-
zić, tr:r..eba być w $t{órze iedne~ z nas. \v-"PO­
mnieli.ście o mikaniu lurtzi. Owsziem, znikają. 
Ale nie 1·1 taki soo.sób . .ia.k caly ten 13orończ:fk, 
Fa.igla zastr:r..elili orzed tr.z.ema miesia·cami. 
Ztembioe rozmiażdżvli · e-lowe cegła. Pozo.stawi! 
:?..one z dwojgiem mar~·<'h rlzieci. .Tak .sobie k­
i'a•z: kobiec!1na da rndę? Każdy wysiada po kolei, 
kto tylko do1.lmie się tego śmierdząoego i·nteroesu. 

- Was jakoś los ustrzegl - &twierdził zdaw­
lrowo Ko.<>trz.ewa. 

- Mnie? Dzi<'ki Botru jnż nwukrotni<' do 
mnie strzelali. Poni·eważ nie zostal·em trafio­
ny, gadają, że je.sitem z ni:mi w zmowie i że 

biore ła;pówki. J<"dynv s1Jo.Sób rehabilitacji. po­
'.llwolić .,.;ę wykrn\.czvć na a.men. Dziękuje za 
talni rehahi·lilację. Mam rorlzine. która z pod-
11i>('.si.onyrn cw1em po.<;7,l<iby na -żebrv. Ja Zf€1S.Z· 
tą lakż.e chciałbym k"•zcz,e t,roche pożyć. 

Albo neczywiścic bior7A' łapówki, albo wy­
s.tra1;zonv do o.stat>CC2lTlo'ci - skon.s.tatował w 
myśli Ko.strrewa - najpewni-ej zre..<>ztą jedno 
i drugie rawm. Tak, ozv irniezej jako źró.dlo 
informacji ni~ może wchodzić w rachubę. A 
ji!dzie znaj cl.zie się :in.YJ.e 'l 

II. 

~ T-el<"fonmv:i!::i matka w1„rJv.sława -.. oznaj­
mila L<>na. Irena slf! od:nalazla. 

- Gdzi€? zam,fa! apatyczni,,,., Oga.mialn 
l!O eo1·az więk-..w.e zni.o"h~nie. '!'rop odkryty 
N7,ez ciot.ke Leasię utknał w Dróźi1i. Tak i<amo 
jak WSZY\s.tkie i:nr..e. Znowu powrócili do punk­
tu wyiściower;o. 

- 'W szpik1lu . Za1<:1abla na. ulicy i zabralo ją 
pogotow!e. Była przez długi czas ni-eprzvtom­
na. POinieważ zaś nie mial" przv sobie żadnvch 
dokumentów ;:><>zwalających stwierdzić· tożsa­
mość„. 

- Kobietv cze.<:.t.o zan<>!lliJU<lią o dokumentach 
~ stwierdzi? bezmyślnie. - Zyje? 

- O=vwiśc,i-c. Ma sie naw"t oodohno troc-hę 
lepiej. Biernacki orzewiózł ~ą do swej kliniki. 

- Potem na,0,tąnilo kolejne pytanie o wynik 
ILasiZYch 001.w;ukiwań? 

- To było n.a samym początku. 

- T ooś ie; odpO<Wiedz:ia.la.? 
Ze jesteśmy na tropie. 

- Tak ... Byl nie..""E'lt. ale zdech1 - zrelacjono­
wał zwięźle Pt-z-eb!eg ·wizyty u Kercza - nie 
ma <'dy, bv wvc!snać z tego c7.łowieka choć 
.słówko na inte-rop,•;ujacv nas t""111at. W tvch wa­
runkach. poz.ostaje wif'<. tylko dalsre 'Penet.ro­
wa.nie nt€61Wres.nej &ZOSy. 

(Ciąg dalszy nasta.pil 
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